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łączy miłujące wolność narody całego Świata 
Przemówienie tow. gen. Franciszka Jóźwiaka — Witolda | 


2 okazji Dnia Międzynarodowej Solidarności Bojowników o Wolność, Pokój i Demokrację 


f WARSZAWA (PAP) — 11 bm, z okazji „Dnia Międzynarodowej dołączyły sie zwycięskie Chiny ostrzyć naszą czujność, Masze- 
Solidarności Bojowników o Wolność i Demokrację”, prezes Zarządu Ludowe i Niemiecka Republika rujemy w zwartym szeregu 
Głównego Zwiazku Bojowników o Wolność i Demokrację — tow. gen. Demokratyczitą. z każdym, komu droga jest spra” 


Franciszek Jóżwiak-Witold wygł 
dia przemówienie, w którym oświ 


Rok 1944 i 1945 przyniósł, wolność 
ludom jęczącym pod okupację Mitis 
rowską. Wolność ta olsupiana. zostgła 
krwią į niespotykanym poświęceniem 
bohaterskich narodów radzieckich, 
walczących o swoją i naszą wolność 
pod wodzą WIELKIEGO STATINA. 


Potęga armii 
socjalistycznej 


Nigdy bavdziej, jak właśnie w la- 
tach ostatniej wojny. nie uwidoczniła 
się potega kraju zwycięskiego socja- | 
lizmu. Potęga, tkwiaea nie tylko w 
Jlogci sprzetu technicznego, w jako- 
ci artylerii, czołgów i satnalotów, ale 
polega, wypływajaca z istoty armii 
sęcjalistycznej. armii wyzwolonych 
robotników i ehłopów, armii dyktatu- 
ry proletariatu — jej głębokie umi- 
łowanie woości i socjalizmu, jej pro 
letariacki mternacjonalizm. 

Ta właśnie armia-wszwoliciel- 


osit przed mikrofonem Polskiego Ra- 
adczył m. im.: 


nie waæosiy — wororajsi sojusznicy 
z konieczności stali się natychmiast 


Jest nas teraz miliony. Stanowimy 
teraz siłę, jakiej jeszcze nigdy nie 
była. 800 milionów ludzi krajów wy” 
zwolonych z jarzma kapitalizmu, 800 
milionów ludzi wolnych, budujących 


wa wolności i pokoju, ale nie ma 
wśród nas miejsca dla sługusów 
imperializmu, dla rozbijaczy obo- 
zu pokoju, dła agentury titow- 
skiej. Usunięcie z FIAPP-u titow 


wrogami z powołania. socjalizm, zjednoczonych w jeden skich  sługusów imperializmu 
poteżny obóz wolności i pokoju ze wzniocni naszą jedność i siłę. 


Marshallowska 
„zimna wojna” 
Najpierw -pod pozorem niesienia 
pomocy dla zniszczonej Európy i pod 
sztekianem planii Marshalla rozto= 
ezono taką opiekę nad krajami Eu- 
ropy Zachodniej, sty nie dopuścić do 
głosu i zdławić siły wolności i spra- 
miadtiwości. spalećzusj. Potem rozpo” 
|częto marshallowską „atang wojnę” 
„Smzpełniając ją bisteryconym połrzą 
= bombą stomową, Gdy wresz- 
Ge okwzało się, 
iBadareokiego i krajów demokracji li- 
dowej są hawdzo silne — czego nie 


, 


mogli przewktwieć histerycy zza oce" | 


jemu —  prółorję się marshallowska 
„rwą wahna“ rzawienić aohesonową 
„totaaną dyplomacja“ i wzmocnić ją 
nieństniegącę bombą wadorową. 


Poiężne „Nie” mas 


| pracujących świata 


Tym podżegacewm wojennym 
potęónym „me odpowiedziały 
miliony prsatych Mz na całym 
świecie, kinazy dość mają zmory 
wojennej, którzy w spokożu chcą 


Ta WOLA FABRZPIECZENIA 
POKOJU była i jest ideą prze- 
wadnią, która wiednoczyła w ca- 
iej Krmapie b. więźmiów politycz- 


nych i b. uczestników Ruchu Opo | 


ru. W jednym szeregu stanęli tu- 
dzie różnych narodowości, po- 
złądów  połtycznych,  wyrzmań 
i barw skóry. 


FIAPP walczy pod 
sztandarem pokoju 


„Wywślczymy pokój. Nigdy więcej 
Ozwięcimia, Dachau, Ravensbrueck, 
Treblinki" — wypisalisny na swych 
sztandarach. Już w 1945 r. wszystkie 
związki b. więźniów politycznyca 
zjednoczyły się w jeden międzynaro” 


ka uwolniła świat od zmory hit- 


lerowskiej, 


. . . 
„Oby już nigdy 
à zre 
więcej 

„Oby już nigdy więcej” — takimi 
słowy powitały umeczone narody Eu- 
ropy konieć drugiej wojny imperiali- 
stycznej, „Oby już nigdy więcej” — 
tto było najyoretsze pragnienie mi- 
liońów matek, sióstr i żon, których 
dzieci, bracia i meżowie zgmęli w 


walkach o wolność : niepodległość, w | naszej niezłomnej woli walki o pokoj, | sztokholmskiej sesji Stałego Komi- |tykę prześladowania robotników? 
tddziałach partyzanckich, w obozach | raszej solidarności ze wszystkimi Si- |tetu Światowego Kongresu Obrońców | Dlatego, że reakcja zamierza przyś- 
sbtierci, w krematoriąch i komorach| fanti postępu i wolności, które na ca- | Pokoju. pieszyć transport 


gazowych. 

„Oby już nigdy więcej” — mówiły 
r lemienne oczy tych, ktorzy wywal- 
czyli wolność Europie bohater- 
skich Żolnierzy radzieckich, gdy w 
zwycięskim pochodzie rozbijali, pychę 
i barbarzyństwo faszyzmu hiflerow- 
skiego, gdy wyzwglali miasta i wsie: 
gdy przynosi wolność uciemiężo- 
Dy ar. | 

Nie zdążył jeszcze umilknąć zgialz 
drugiej wojny światowej, a już roz 
leal sie histeryczny wrzask maklerów 
1 bankierów amerykańskich. 

Nazajutrz po zwywiestwie Zwiążku 
Radzieckiego nad Niemcami, gdy sti- 
lo się jasne, że w wyniku klęski Jestii 
hitlerowskiej, bodowabej nia bez «= 
działu imperializmu Pnelo-apierykań= 
skiego, z orbity wpływów kapitali- 
stycznych wypadły kraje demokracji 
ludowej. gdy panowie z Wall-Sireeti 
City nie mogli doliczyć sie wielu „mi 
łościwie panujących" rządów kapita- 
Kstyczno-obszarniczych w fluropie, 


EC 


dowy związek FIAPP, 1 września 
1949 r. zjednoczyłiśmy się w Polsce 
w jeden Związek Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację, grupujący w 
swych szeregach ok. 400 tysięcy b. 
uczestników walki i b. więźniów polj- 
tycznych. 

Nasz wrześniowy Kongres był nie 
tylko manifestacją jedności wszyst- 
kich b. bojowników o wolność i de 
mokrację i naszej miłości do Polski 
Ludowej, naszej woli budowania so- 
cjalizmu, ale był jednocześnie potęż- 
ną, międzynarodową manifestacja 


łej kuli ziemskiej na sztandarach 
swych wypisały hasło „pokój. 

Jesteśmy obecnie w przededniu 
sji Rady Naczelnej FTĄPP, która 
hędzie się w bieżacym miesiącu 
Florencji. 

Obrady Rady Naczelnej FIAPP 
poprzedziły obrady rozszerzonego 
Stalego Komitetu Światowego Kon- 


5e- 
od- 
we 


gresu Obrońców Pakoju, obrady, któ” | 


re zakończyły się wydaniem APELU, 
stwierdzającego, że agresja atomowa 
jest zbrodnią przeciw ludzkości. Set- 
ki tysięcy wczorajszych bojowników 
v'wolność i b. więźniów politycznych 
złożyły już wczoraj i składają dalej 
swe podpisy pod ten' apel, 


Związek Radziecki 
na czele obozu pokoju 


Jeszcze nigdy dotad ruch obroficów 
pokoju nie był tak voięźny i tak zor- 
ganizowany, jak dziś, Ani przed 
pierwszą, ani przed druga wojną świa 
tową nie było zorzanizowanego mię- 


że nerwy Związku | 


Związkiem Radzieckim na czele. 


e. 
O pokój trzeba 
+ 
walczyć ! 

Siła nasza jest tym większa, że 
dziś bojownicy o wolność, byli żołnie- 
rze walk niepodiegtościowych, wez9- 
rajsi więźniowie polityczni wiedzą i 
roztimieja, że o pokoju nie wystar- 
czy mówić, pisać — O POKÓJ TRZE- 
BA WALCZYĆ, 
matycznie,  bezkobipromisowo,  có 
dnia, co godzina, na każdym kroku, 
jna kaźdym odcinku naszej pracy 
ji walki. 

Świat idzie naprzód, czy to się 
imnerialistowm podoba, czy nie. 
Koła historii cofnąć nie można — 
ule postęp nie przychodzi anto- 

matycznie. Trzeba wokół idei 
„ wolności i pokoju mobilizować 
najszersze rzesze mas ludowych 
wszystkich krajów. trzeba stale 

i systematycznie  demaskować 
| podžegaczy wojennych, ich meto- 
| dy, ich wojenną propagandę, ich 
pomocników i sługusów spód zna 


|| 


| 


| 


ta, Schumachera. 


Precz z rozbijaczami 
> 
obozu pokoju! 
Trzeba strzec jedności naszego ru- 
chu, dostrzegać i paraliżować poczy- 
nania wroga, mające na celu osłabie- 
nie naszej jedności. Bojownicy o wol: 
ność demokracje, zgrupowani w 
związkach b. więźniów politycznych 
ji wy związkach b. uczestników Ruchu 
Oporu musza pamiętać, że jedna z me 
tod walki wroga przeciwko obozowi 
pokoju — to usiłowania, zmierzające 
do rozbicia naszych szeregów, do o- 
derwania zwiazków b. więźniów po- 
litycznych ed FIAPP-u, a nawet pró 
by / utworzenia reakcyjnej federacji 
międzynarodowej na usługach impe- 
ialistycznych magnatów i podpala- 
czy wojennych, 
Wszystkie te poczynania mn" 
szą wzmocnić naszą jedność i za- 


Młodzież holenderska 
w obronie pokoju 
HAGA (PAP) — W Amsterdamie 
zebrał się zjazd Młodzieży Holender- 
skiej z udziałem 250 delegatów. Zjazd 
zamanifestował wolę walki o pokój 
i przyjaźń ze Związkiem. Radzieckim 
oraz całkowite poparcie uchwał 


aporczywie, syste- | 


ku Tio, Mocha, Bevins, Saraga- 


| 


My, polscy bojownicy o wolność 
i deniokracje, pamiętamy, że nasza 
walka o zwycięstwo pokoju — to wal 
ka o naszą siłe i notęgę gospodarczą, 
o wykonanie Planu 6-letniego, to wal 
ka bezlitosna z wrogiem klasowym, 
z obca asenturą. 

Walka o pokój — to wzmocnie 
nie naszego braterskiego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i kra= 
jami demokracji ludowej. Wal- 
czyć © pokój — to kroczyć w 
pierwszych szeregach: frontu 
wołności 1 demokracji. 

Tylko w ten sposóh wykonamy te 
stament walki najlepszych naszych 
towarzyszy broni i niedoli, którzy od- 
dali swe życie za sprawę wolności 
i sprawiedliwości. społecznej, 

Towarzysze broni! Byli uczest- 
nicy Ruchu Oporu, byH więźnio* 
wie pofityczni, wszyscy ludzie 
dobrej woli, którym droga jest 
sprawą wolności i pokoju — łącz 
cie się w szeregach bojowników 
e pokój, Walczymy 0 słuszną 
i sprawiedłiwą spraws,>o szczę” 
ście naszych dzieci, o spokój na- 
szych miast i wsi, o pokojowe 
współżycie narodów, 


robotnikami i 


WARSZAWA (PAP) — Krwawy | 
tarror, stosowany przez reakcyjny 
rząd de Gasperiego wobec robotmi: 
ków, bezrolnych chłopów i działaczy 
związkowych Włoch, wywołuje mąso- 
we pęotesty polskiej klasy robotni- 
czej: Na setkach zebrań załogi fa- 
bryk podejmują rezolucje: wyrażajace 
pełną solidarność z walczącymi o lep- 
sze jutro robotnikami włoskimi. 
Metalowcy z ZAKŁADÓW STARA 
CHOWICKICH stwierdzają w jedno” 
myślnie uchwalonej rezolicji: 
„Potępiamy bestialski terror 
sługusów imperializmu — de Ga- 
speriezo i Scelby, którzy mordu- 
ja bezbronnych robotników, wal- 
czących o swe prawa i chłopów 
pragnacych ziemi. Całym sercem | 
i myślami jesteśmy z robotnika” | 
mi i chłopami włoskimi w ich| 
walce o prawa ludzkie, chleb 


i pokój“. 


i 


(asy pracujące Polski 
solidaryzują się 


chłopami Włoch 


w ich walce o lepsze jutro 


„Całkowicie solidaryzujemy sóę 
* z włoską klasą robotniczą, która 
pomimo nieludzkich  prześłado- 
wań bohatersko walczy z będą- 
cym na usługach anglo-amerr" 
kańskiego imperializmu rządem 
de Gasneri' ego" — : 
głosi m. in. rezolucja . pracownie 
ZGIERSKICH ZAKŁADÓW PRZM- 
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 
Solidarność z masami pracującymi 
Włoch wyrazili także aktywiści związ 
kowi Częstochowy: — „łączymy się 
z Wami głosi rezolucja często- 
chowskich związkowców — we wspól 
nym froncie i ślemy Wam braterskie 
pozdrowienia. Wzmagając tempo pra” 
cy przy realizacji Planu 6-letniego, 
świadomi jesteśmy, że nie słowami, 
lecz czynem najskuteczniej wyrazimty 
swoją solidarność z Wami, a jedno< 
cześnie przyczynimy się do ostateez- 
nego zwycięstwa obozu pokoju”. 


Bułgarska Agencja Telegraficzna 
przygważdźa oszczerstwa radiostacji zachodnich 


SOFIA (PAP). Bułqarska Agencja Ta 
legraficzna ogłosiła komunikat, stwier 
dzający, że szereg rozgłośni zagra- 
nicznych, a przede wszystkim roz- 
głośnia londyńska, nadały wiadomość 
r Aten o rzekomym ostrzełaniu «w 
dniu 6 kwietnia przez bułgarską straż 
graniczną dwóch członków tzw. Ko- 
misji Bałkańskiej ONZ. Wedlug 
wspomnianych rozgłośni, członkowie 
Komisji Bałkańskiej ONZ — pułko” 
wnik francuski Guillochon i piułko= 
wnik brytyjski Jeffery zostali rze- 
komo ostrzelani z terytorium bułgar- 
skiego w chwili gdy przybyli na gra” 
nicę grecko-bułgarską, by wziąć udział 
|» rozmowach między przedstawiciela 
| mi bułqarskich i greckich sił zbroj- 
nych. Płk. Guillochon miał otrzymać 
przy tym postrzał w nogę. 


Jak ustalono w wyniku śledztwa, 
| przeprowadząpego przez kompeten” | 
tna władze bułgarskie, w dnin 6 kwiet | 
nia nis odbyło sie i nie miało się od- 
być żadne spotkanie między przed- 
stawicielami greckich 1 bułgarskich 
sił zbrójnych. Jak powszechnie wia- 
domo. spotkania tego rodzaju są tista 
lone w wyniku pisemnego żądania je- 
dej ze stron. 


W wyniku śledztwa ustalono także 
ponad wszelką watpliwość, że w dniu 
5 kwietnia nie oddano ze strony bit- 
garskiej żadnego strzału w kierun- 
ku terytorium greckiego. Na padsta- 
wie powyższych faktów  Bułqarska 
Aqencja- Teleqratficwna upoważniona | 
została do zdementowania -wspomni | 
mych oszczerczych I prowskacyjnych | 


wiadomości, skierowanych przeciw” 


ko Bułgarskiej Republice Ludowej. 
Bułgarska Agencja Telegraficzna 
upoważniona także została do zako- 
munikowania o nowych prowoka= 
cjach dokonanych przez greckich mo- 
narcho- faszystów na południowej gra 
nicy Bułgarii ., W dniu 6 kwietnia 
sześciu żołnierzy greckich, uzbrojo- 
nych w pistolety automatyczne, prze 
kroczyło granicę bułgarska koło Ma- 
lak-Makaz i usiłowało zniszczyć ta" 
blice pamiatkową, znajdującą się na 
terytorium bułgarskim o 10 metrów 
od granicy. Bułgarska straż granicz- 
na zmusiła żołnierzy greckich do wy” 
cofania się na terytorium: Grecji. 


i en im 
o T Maja 


Nakładem „Książki i Wiedzy”, w 
serii Biblioteka Klasyków Marksiz 
mu-Leninizmu, ukaże się wkrótce 
zbiór prac W.T. Lenina — „Pierwszy 
Maja”. 

Test to zbiór zrtykułów, notek i in 
nych materiałów, napisanych przez 
Lenina w latach 1900—1920, w zwiaze 
ku z dniem międzynarodowego, Tewo- 
Incyjnego święta proletariatu. Mater 
riały te, zwiazane » dniem doroczne- 
go przeglądu sił rewolucyjnych, dają 
oświetlenie najważniejszych etapów 
rozwoju rosyjskiego i międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego. 

Pisma, zawarte w tym zbiorzę, żo- 
stały przetłumaczone na jezyk pol 
ski po raz pierwszy. 


Van Zeeland - agent Waszyngtonu i Watykanu 


knuje w Belgii zbrodnicze plany reakcyjne 
Odezwa Biura Politycznego Belgijskiej Partii Komunistycznej 


BRUKSELA  (PAP,) -W zwiazku z 
amiarem Van Zeelanda utworzenia 
dnopartyjiego rządu, którego celem 
będzie sprowadzenie z powrotem kró 
la Leopolda, znanego ze swej współ- 
pracy z okupantami hitlerowskimi. 
Biuro Polityczne Belgijskiej Partii Ko 
munistycznej ogłosiło odezwę do mas 
pracujących, demokratów, przyjaciół 
pokoju 1 wszystkich przeciwników 
Leopolda. 

Odezwa stwierdza, że Van Zeeland, 


z: 
J 


agent Waszyngtonu 1 Watykanu, knu |. 


je zbrodnicze plany, mające na celu 
utworzenie ultrareakcyjnego i agre" 
sywnego rządu, aby nrzedłużyć cho- 
ctażby na krótko panowanie obecne- 
go reakcyjnego reżimu. 

Czemu — zapytuje odezwa = reak- 
cja postanowiła prowadzić politykę 
okrutnych represji socjalnych, poli- 


| 
| 


|skiej oraz przygotowania do krucjaty 
| antykomunistycznej 1  antyradziec- 
kiej. Dlatego też reakcja pragnie po- 
|stawić na czele kraju „mocnego czło 
wieka” — Leopolda. 


Biuro Polityczne wzywa do wcią- 


gama warstw średnich w walk 
robotników. W ciagu kwietnia mają 


się odbyć wiece i demonstracje pro- 
testacyjne. 


USA wywierają brutalny nacisk 


na kraje Ameryki Łacińskiej 


MOSKWA (PAP) Jak podaje 
korespondent Agencji TASS w Mek- 
syku, rozeszła wię tam wiadomość, że 
Departament Stanu USA rozwinął 
cżywioną działalność, by spowodować 
usunięcie ze stanowisk szersgu nie 
dogadzających Waszyngtonowi przed“ 
stawicieli dyplomatycznych krajów 
Ameryki Łacińskiej, akredytowanych | 
przy ONZ. 

Użyto różnych środków oddziały- 


pracy. , 

W licznych wypowiedziąch robotni- 
ty domagają się jak najszybszej rea“ 
lizacji ustawy, podkreślając, że sta- 


nowi ona poteżny »reż dla klasy co0-| sseyoki oddźwięk 
botniazej W realizacji planów. gospo" | POMORZA. W wypowiedziach swych |że projekt ustawy jest wyrazem za- 
darczych 1w powaznym stopniu przy- | wszyscy robotnicy w pelni solidaty- | dań i interesów 
zują się z projektem ustawy. ostro! 


czyni się do wzrostu dobrobyfu ludzi 
pracy. 

Wśród wielu zebrań robotniczych 
na ŚLĄSKU, zebranie takie odbyło, 
się m. inn. także w przodującej ko- 


gdy okazało sie, że autorytet i potę- | gzynarodowego ruchu bojowników o | pami Dolnoślaskiezo Zjednoczenia 
va Zwiazkn Radzieckiego niepomier- pokój, nie było potężnego zaplecza, Przemysła Węglowego — „BOLE- 


MYVTNYWONEWYTYWPYMWYYOKOKETOOEPAWON 


Końcowe przemówienie 
tow. Maurice Thoreza 


na XI! Kongresie 
KC KP Francji 
ma str. 2 


jakim jest obecnie obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 
Dziś bojownicy o pokój — to 
retlna, zorganizowana, potężna 
siła mibionowsych mas pracują” 
cych całego świata, siła, prowa- 
dząca ofensywnie walkę o pokój, 
wałkę, której przewodzi ZWIĄ- 
ZEK RADZIECKI i kraje demo- 
kracji ludowej. walke., do której 


| 


SLAW CHROBRY“. 

W uchwalonej wśród entuzjaz- 
mu zebranych rezolucji, górnicy 
kopalni „Chrobry”, zobowiązali 
się wzmóc wałkę z absencją i ia 
zikostwem — walke o socjali- 
styczną dyscypiitę pracy. 
| „Przez walkę tę zwiększymy 
| wkład naszej zalogi do budownic- 

twa socjalizmu w Polsce“ — 


Robotnicy całego kraju 


o . . =. = . 
wypowiadają walkę łazikom i nierobom 
WARSZAWA (PAP) — W dalszym ciągu w całym kraju odbywają 
się liczne zebrania załóg fabrycznych, na których robotnicy zapoznaj 
się z przedstawionym na ostatniej sesji Sejmu Ustawodawczego rządo- 
wym projektem ustawy o zabezpieczeniu 


socjalistycznej dyscypliny 
- przmi w zakończeniu uchwalona 
rezolucja. 
Projekt ustawy znalazi również 
wśród robotników | 


Nowe sukcesy 


wietnamskiej Armii Ludowej 


MOSKWA (PAP) — W depeszy | 
z Szanghaju TASS cytuje komunikat 
Vietnamskiej Azencji Informacyjnej, | 
stwierdzający, że podczas natarcia | 
vietnamskiej Armii Ludowej, w okre- | 
sie od 25 marca do 3 kwietnia br.,, 
w rejonie Ira-Vin, na południowy za- 
chód od Saigonu, Francuzi pozosta- 


| 


i ostro 


| iegłych. 


| Armii Ludowej 
| skutecznie szereg nosterunków fran- 


potępiajac wszelkie objawy łaziko- 
stwa i naruszania dyscypliny przez 
aspołećzne jednostśi. 

Na zebraniach robotników POZ- 
NANIA zabierało głos wielu przo- 
downików pracy i czołowych robotni- | 
ków miejscowych fabryk. Dyskutanei | 

potępiali łazików i opusz- 
czających się w pracy, stwierdzając, 


najszerszych mas 


pracujących. 


wali na polu wałki przeszło tysiąc po 


Armia vietnamska zdobyła 500 ka- 
rabinów ręcznych i maszynowych 
oraz kilka dział. Pułki rietnamskiej 


atakowały również | 


cuskich i zmusiły de odwrotu 4 kolum 
ay wojsk francuskich, 


wo-amerykańskie: nacisku dyploma- 
tycznego, presji ekonomicznej i br 
nych podobnych metod „perswazji, 
do których ucieka się tak często dy- 
płomacja waszyngtońska, gospodaru- 
jąca w niektórych republikach Ame- 
ryki Łacińskiej, żak u siebie w do* 
mu. i 

Przyczyna  natarczywych żądań 
Departamentu Stanu, by ż Nowego 
Jorku odwołano szereg niedogadzają- 


broni amerykań* | wania na rządy południowo- i środko” | cych mu dyplomatów łacińsko-amery- 


kańskich, jest — zdaniem Waszyng” 
tonu — zbyt wielkie zainteresowanie, 
jakie okazują oni dla sprawy jak naj- 
rychłejszego uregulowania doniosłega 
problemu miedzynarodowego — re 
prezentacji Chińskiej Republiki Lu- 


dowej w ONZ. 


zamieszczamy 
8-my rysunek 
naszego konkursu 


wodróżcji 
w drugą rocznicę planu 
Marshalla 


. 


ka partii komuni 


stycznych! 


przeciwko ideologii burżuazyjnej 


Przepaść nie do przebycia dzieli 
łdeoiogię burżuazyjną 0d ideologii 
proletariatu. Ideologia burżuazyjna 
jest ideologią przemocy, ucisku i wy- 
zysku. Ideologia proletariacka — to 
ideologia wyzwolenia mas pracują- 
cych z wyzysku, z wszelkich form u- 
cisku społecznego i narodowego. Jest 
to ideologia naukowa stworzona 
praez Marksa i Engelsa i rozwinięta 
mastępnie przez Lenina i Stalina. 

Marksizm-leninizm odnosi jedne 
historyczne zwycięstwo po drugim. 
Staje się on własnością najszerszych 
mag ludowych we wszystkich kra- 
jach, organizuje je i zagrzewa do wa 
ki przeciwko przeżytym siłom społe- 
czeństwa, do walki o zwycięstwo so 

"ejalizmu. Nikczemnej propagandzie 
ladożerstwa, szowinizmu | zwierzęce” 
go rasizmn przeciwstawiają komtuni- 
ści świetlaną ideę braterstwa i przy- 
jaźni między narodami; głoszeniu 
„wolnej konkurencji,  nikczemnej, 
maltuzjańskiej psendoteorii o „niepo 
trzebnych* ludziach na ziemi — prze- 
ciwstowiają wielką ideę wyzwolenia 
wszystkich kłas uciśnionych, Komu- 
niści zbudowali juž w praktyce takie 
społeczeństwo, w którym każdy czło- 
wiek ma przwo do pracy, do wypo” 
czynku, do nauki, do zabezpieczenia 
na starość. Tak przedstawia się sy- 
tuacja w ZSRR. Tą samą drogą kro- 
czą kraje demokracji ludowej. 

Burżuazja, plugawiąc naukę, wy” 
korzystuje ją w celu wyzyskania mas 
pracujących, w celu przygotowań do 
nowej wojny, w celu ograbienia ucis- 
nionych narodów, W ZSRR nauka zo- 
stała wyzwolona z poniżających pęt 
kapitalistycynej załeżnaści finanso- 
wej, ze służby na rzecz wyzyskiwa” 
czy. Nauka w ZSRR oddaje wszystkie 
gwe zdobycze na służbę narodowi. 


Na marginesie 
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Grypa i polityka 


Na przedwiośniu w wielu kra 
jach panuje — grypa. Epidemia 
grypy daje się mocno we znaki 
mieszkańcom Anglii, a zwłasz- 
cza Londynu, wskutek wilgoci i 
mgieł, ciągnących od Tamizy. 

Zwykli, normalni ludzie, gdy 
poczują atak grypowych dolegii 
wości, kładą się do łóżka, zakła 
dają termometr pod pachę i ły 
, kają aspirynę, popijając herba- 
(tą m sokiem malinowym. 

Inaczej jednak postąpił b. wi 
ce - minister spraw zagranicz- 
nych W. Brytanii, członek Izby. 
Lordów i znany podżegacz Wo- 
jenny — Vansittart; który za- 
miast wleżć pod kołdrę i leczyć 
swoją grypę — wygłosił wśród 
dostojnych lordów  grzmiące 
przemówienie na temat „intil- 
tracji komunistycznej* w An- 
giii. 


To nie byla mowa, lecs po 
prostu — maligna!.. Po wygło* 
szeniu obfitej porcji łgarstw 1 
oszczerstw pod adresem ZSRR, 
krajów demokracji ludowej i 
Brytyjskiej Partii Komunistycz- 
nej, rozgorączkowany lord zaa- 
takował w ordynarny sposób 
przedstawicieli kleru brytyjskie 
go, biorących udział w akcji 0- 
brony pokoju, jak dziekan z 
Canterbury — Hewlett Johnson 
1 inni. 

"W. dalszym ciągu swych kra- 
somówczych popisów, Vansittart 
usiłował insynuować komuni- 
stom brytyjskim, iż przygoto- 
wują jakieś „czarne listy” dzia 
łaczy antykomunistycznych. Na 
stępnie zapieniony wściekłością 
mówca zaatakował z furią kil- 
ku dziennikarzy i koresponden- 
tów angielskich, którzy — zna- 
lazłszy się zagranicą, poza doła- 
rowa kurtyną — wypowiedzieli 
publicznie posłuszeństwo p. Be- 
winowi i.. Intelligence Service. 
Kolejny wybuch lordowskiego 
szału skierowany był przeciwko 
organom prasowym ZSRR 1 
krajów demokracji ludowej, po 
siadającym swych przedstawi= 
cieli w Londynie. Na zakończe- 
nie wreszcie, płomienny mów- 
ca domagał się kategorycznie 
antykomunistycznej „czystki” 
w urzędach brytyjskich i w 
BBC(I) oraz wprowadzenia «en 
zury prasowej. 

Wysłuchawszy tej gwałtownej 
filipiki Vansittarta, przedsta- 
wiciel rządu,  labourzystowski 
lord — Jowitt -oświadczył, iż 
rząd, owszem, podziela zasadni- 
czo obawy przedmówcy co do 
niebezpieczeństwa „infiltracji 
komunistycznej”. Ma jednak na 
razie prawne zastrzeżenie co 
do skuteczności metod propo- 
nowanych przez Vansittarta,. 

Przypuszczamy, że te zastrze 
żenia nie idą zbyt daleko, bo 
prawdę mówiąc to co Vansittart 
i jemu podobni mówią głośno, 
rząd labourzystowski czyni i re 
alizuje po cichu. 

Po  wygłoszeniu przemówie- 
mia, lord Vansittart, w stanie 
silnego zamroczenia przewiezio 
ny został do domu. Wezwany le 
kars stwierdził wysoką gorączkę 
4 zalecił okłady z lodu na rozpa 
long lordowską głowę. 
agia | B. D. 


ia 


wyższa hierarchia katolicka prowa- 
dzi dywersyjną, antypiństwową ro- 
hotę, Reakcjoniści pokładają wielkie 


Wielkie idee komunizmu, weie- | 
lone w życie w Związku Radziec- 
kim, jak pochodnia oświetlsią 
narodowa uciśnionym drogę da 
wyzwolenia. Marksizm-leninizm 
jest „naukę proletariackich mas, 
ich sztandarem, Czczą go i 
skłaniają przed mim głowe. 
proletariusze całego świata... Kto 
wałczy przeciw tej nauce, chce 
ją „obalić ten powinien zwa”| 
żyć dobrze to wszystko, aby nie 
rozbić sobie głowy w nierównej 
walce“. (Stalin). 

Imyperializm amerykański wykorzy- 
stuja ideologię reakcyjną, jako śro- 
dek do urzeczywistnienia swej gra- 
bieżczej ekspansji, swych  szaleń- 
czych planów zdobycia hegemonii 
światowej. Z nieopisaną wściekłością 
występuje on przeciwko obozowi po- 
koju i demokracji. 

„Podobnie jak faszystowscy agre- 
sorzy — głosi rezolucja listopadowej 
narady Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych — biok anglo-ame- 
rykański czyni przygotowania do no- 
wej wojny we wszystkich kierun- 
kach: za pomocą przygotowań wojen- 
norstrategicznych, za pomocę nacisku 
i szantażu politycznego, ekspansji go- 
spodarczej i ujarzmienia narodów, za 
pomocą ideologicznego tumanienia 
mas į wzmacniania reakcji”, 

Wszyscy ideologowie obozu reakcji 
zjednoczyli się w „kracjacie* prze- 
ciwko komunizmowi, przeciwko Tu- 
chowi narodów w obronie pokoju. 
Imperialiści amerykańscy, prawicowi 
socjaliści,  gaallistowscy huligani, 
titowakorszpiegowscy „teoretycy“, jz- 
zuici Watykanu — wszyscy oni, czu- 
jąc swą teuchronng zagładę, prowa- 
dzą rozpaczliwę walkę przeciwko 
prawdzie, przeciwko komunizmowi, 
wykorzystujące wszystkie środki ma- 
sowego oddziaływania: prasę, książ: 
ki, kino, radio, kościół. 

Iraperiaiści amerykańgcy wespół 
z burżuazją 1 prawicowymi socjali- 


stemi państw zmarshallizowanych, 
coraa bardziej cynicznie i jawnie 


depczą uczucia narodowa ludów, wy- 
stępują przeciwko idel suwerenności 
narodowej. Usiłują oni zatruć jadem 
kosmopolityzmu klasę robotniczą, a- 
by zmusić ją do podporządkowania 
się panowaniu manopolistów amery- 
kąńskich. „Idealizm chrześcijański” 
i egzystencjonalizm we Francji, po- 
dobnie jak „literatura mroku”, roz- 
paczy i erotyzmu, zmierzają do jed 
nego cełu: odebrać człowiekowi prá- 
cy wiarę ws własne siły, odwrócić 
jego uwagę od najbardziej palących 
zagadnień rzeczywistości, powstrzy- 
mać rozwój wałki narodów przeciwka 
kapitalizmowi, otumanić į przygoto” 
wać masy do nowej wojny. 

Temu samemu celowi służy propa 
ganda fatalizmu religijnego we Wło” 
szech, prowadzona przez reakcję ka- 
tolicką, z którą połączyła się dziś 
burżuazja Hberalna, bawiąca się on- 
giś w opozycję. Przywódcy organi- 
zacji katolickich usłużnie oddają swój 
aparat i swą prasę do dyspozycji 
propagandy amerykańskiej. 

Ideologowie imperializmu działają 
nie tylko w krajach kapitalistycz 
nych. Kraje demokracji ludowej, któ-i 
re wkroczyły na drogę likwidacji klas 
wyzyskiwaczy, przeżywają obecnie 
okres zaostrzonej walki klasowej. 
Pokonana reakcja w tych krajach, be 
Gąca Bzenturą imperializmu amery- 
kańskiego, stara się rozpowszechniać 
nacjonalistyczne i  kosmopolityczne 
idee dla z'ealizowania swych nikczem 
nych celów. Jak tego dowodzą pro*j 
cesy w Bułgarii, Rumunii, na We- 
grzech i w innych krajach, agenci 
imperializmu amerykańskiego i ban- 
dą titowska zmierzają do jednego 
rtegn samego celu — podważyc 
ustrój demokracji ludowej, oderwać 
kraje demokracji łudowej od brater- 
skiego sojuszu z ZSRR, W Czechy 
słowacji. ma Węgrzech i w Polsce 
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nadzieje w działalności 
wśród kobież i młodzieży. 
Największym błędem byłoby niedo- 
renianie wpływów nacjonalistycznych, 
szowinistycznych, kosmopelitycznych 
i pojednawczy wobec nich stosunek. 
Walce przeciwko ideologii burżua- 
zyjnej przewodzi wielka Komuni- 
styczna Partia Związku Radzieckie- 
go. Jest ona przykładem i wzorem 
tego, jak należy z całą stanowczo 
ścią, nieprzejednanie prowadzić wal 
kę przeciwko ideologii burżuazyjnej 
i przeciwko wszelkim, najmniejszym 
nawet przejawom wpływów ideologii 
burżuszyjnej na poszczególne chwiej- 
ne elemtenty wśród mas pracujących. 
Ideologowie burżuazyjni nie zaw- 
sze wypowiadają się otwarcie i bezpo- 
średnio za wyzyskiem, ża zdławie- 
niem klasy robotniczej. Mając wie- 
kowe doświadczenie otumaniania mas, 
burżuazja wywiera często swój 
wpływ na masy pracujące przez gło- 
szenie i rozpowszechnianie rozmai- 
tych „teorii* o ponadklasowej ideo” 
logii, o jej ogólnonarodowej treści, 
Partie komunistyczne demaskują nie 
tylko tę ideologię, która jawnie opo- 
wiada się za imperializmem, lecz i tę, 
która maskuje swą burżuazyjną treść 
pompatycznymi frazesami o harmo- 
nii interesów wyzyskiwaczy i wyzyš- 
kiwanych. Komuniści pamiętają Sło” 
wa Lenina, który mówił, że w snołe- 
czeństwie  burżuazyjnym „sprawa 
przedstawia się TYLKO TAK: ideo- 


jej agentów 


żadnej „trzeciej“ ideologii nie stwo- 
rzyła ludzkość, a zresztą w ogóle w 
społeczeństwie, rozdzieranym przez 
przeciwieństwa klasowe, nie może 
istnieć nigdy pozaklasowa lub ponad- 
klasowa ideologia). Dlatego też 
wszelkie pemniejszanie ideologii so- 
cjalistycznejj WSZELKIE ODSU- 
WANIE SIĘ od niej oznacza tym sa- 
mym wzmocnienie ideologii burżu- 
szyjnej”. x 

Partie komunistyczne., wszystkich 
krajów, korzystając z doświadczeń 
WKP(b), prowadzą wielką pracę w 
dziedzinie marksistowsko-leninowskie 
go wychowania swych członków, pró- 
wadzą aktywną walkę przeciwko ideo" 
logii burżuazyjnej, walkę o rozpo- 
wszechnienie ideologii proletariackiej, 
o ideologiczne wychowanie proleta- 
riatu i szerokich warstw narodu w 
duchu marksizmu-leninizmu. 

Walka przeciwko ideologii burżna- 
zyjnej prowadzona jest w najróżno” 
redniejszych formach i w rozmaitych 
dziedzinach. 

KOMUNISTYCZNA PARTIA 
WŁOCH prowadzi walkę przeciwko 
oportunizmowi, sękciarstwu i ekstre- 
mizmowi w łonię partii, przeciwxo 
różnym formom i metodom przenika- 
nia ideologii burżuazyjnej do mas. 
We Włoszech periodyczna prasa par- 
tii lewicowych i organizacji demokra- 
tycznych cieszy się największą po- 
czytnością. Świetlice robotnicze, bi- 
blioteki ludowe, masowa twórczość 
amatorska, teatry ludowe, odczyty, 
kółka, organizacja kulturalne uczo- 
nych, artystów, filmowców — wyko“ 
rzystywane są przez partię w celu 
rozpowszechnienia postępowej ida- 
logii i walki z ideologią reskcyjną. 

Podobną pracę prowadzi się rów- 
nież WE FRANCJI W Marsylii „Ty- 
dzień obrony książki” zjednoczył 


ju 
FRANCJI demaskuje antynaukowe, 
entydemokrstyczne wypaczenia, mi- 
stycyzm i irracjonalizm, głoszony 
x katedr uniwersyteckich i w szko 
łach średnich. Rozwija się literatura 
piękna, która służy ludowi i przepo- 
jona jest ideami internacjonalizmu 
proletariackiego. 


Wielkie zadania, związane z rozpo” 


leninowskiej niepodzielne panowanie 
we wszystkich Ćziedzinach nauki, 
sztuki i kultnry. i 

Imperialistyczni podżegacze wojen- 
ni gotują narodom nową rzeź, marząc 
e odroczeniu swej zagłady. Celowi 
temu — przygotowaniom do nowej 
wojny — służy również działalność 
wszelkiego rodzaju „uczonych“, słu- 
gusów burżuazji, którzy usiłują zde- 
moralizówać i otumanić masy pracu- 
jące. Jednakże na całym świecie ma- 
sy ludowe pełne są niezłomnej woli 
udaremnienia zbrodniczych planów 
podżegaczy wojennych, postawienia 
broni atomowej poza prawem. Ener" 
gia atomowa powinna hyć wykorzy- 
stana dla dobra ludzkości, a nie dla 
masowej zagłady ludzi. 

Walka przeciwko współczesnej de- 
kadenckiej ideologii burżuazyjnej — 
ideologii ucisku i przemocy, pesymis* 
mu i wojny, ludożerstwa i bestial- 
skiego szowinizmu -—— jest walką 
o pokój, o demokrncję i socjalizm, 
walkę o życie i szczęście ludzkości. 


Narzędzia „władzy“ — mordercy z Belgradu 


0 sisie przestrzeganie uchot NI Plenum 


w sprawie przyjmowania do Partii 


p arta nasza jest czołowym, Zor- | ralnych I wrogich elementów, Jest 
ganizowanym oddziałem klasy | ścisłe przestrzeganie zasad statuto- 
robotniczej, jest kierownikiem i or- |wych przy przyjmowaniu do Partii, 
ganizatorem  budownietwa funda- | jest realizacje doniosłych uchwał 
mentów socjalizmu. „Partia — jak |IM Plenum KC, 


jest rozumem, honorem i sumie- 
niem kłasy robotniczej”, To ekreśle- 
mie jest wiążące dla całej Partii, dla 
każdego członka Parti, Klasa ro- 
botnicza, masy pracujące darzą wiel 


E Dekisraġja ldeowa PZPR — 


wszystkich postępowych pisarzy kra* | e. y 
KOMUNISTYCZNA . PARTIA poo =Sufantennaccą Pania oa 


emu wyraz wspaniałe osiągnięcia 
produkcyjne i kulturalne mas pra- 
cujących pod kierownictwem Partii. 
|rozwijający się stale ruch współza- 
woadnictwa, rzejonalizatorstwa i no- 
wutorstwa. Świadczy o tym rozwój 
| spółdzielczości produkcyjnej. Mało 1 
|średniorolnt chłopi, pod kierowni- 
|etwem i przy pomocy Partii, budują 
| nowa wieś, wieś socjalistyczną, wol 


„Trzeba — powiedział Towa- 
rzysz Bierut na II Plenum — 
zby naszę insiancjo partyjne 
przeprowadziły ostrą walkę ze 
skandalicznymi faktami nienrze- 
strzegania statutowych zasad ze 
strony Podstawowych Organiza- 
cji Partyjuych ( przeciw formal- 
nemu, lekceważącemu: stosunko- 
wi ze strony KP, KM 1 KD do 
wykonywania ich  statutowego 
uprawnienia, polegającego na za- 
twierdzaniu uchwały o przyjęciu 
do Partii", 


Partia jest przodującym oddzia- 


wszechnieniem idei marksizmu-leni- |ną od wyzysku bogacza wiejskiego |łem klasy robotniczej. Toteż klasa 


nizmu wśród szerokich mas stoją 
przed partiami komunistycznymi 
W KRAJACH DEMOKRACJI LUDO- 
WEJ. Starają się one pogłębić wycho 
wanie mas prącijących w duchu mar- 
ksizmu-leminizmu za pośrednictwem 
związków zawodowych, związków 
młodzieży 1 innych organizacji spo- 
łecznych, oprzeć wychowanie w szko" 
le całkowicie na gruncie pedagogiki 
socjalistycznej, przenędzic ze szkół 
wyższych resztki szkodliwych teorii 
burżuszyjnych, wychować nową iute- 
Bgencję wywodzącą się z robotników 
i chłopów, wychować starą inteligen- 


|i spekułanta. 


robotnicza, masy- pracujące są za= 


Linię polityczną Partii reprezen- | interesowane, by do Partii weszły 
tują wśród mas nie tylko program i | najbardziej wartościowe jednostki, 
hasła, jakie głosi, lecz żywi ludzie, | Diatego uchwały II Plenum zaleca- 


wcielający ten program w życie =| 
Według ich czy- | 
mów, ich zachowania się, sądzą Par- | 

l 


członkowie Partii. 


tie masy pracujące. Dlatego naszym 
obowiązkiem jest  strzęc 
większego skarbu czystości szere- | 
gów partyjnych. W szeregach par- | 
tyjnych mogą znajdować się tylko 


ią Podstawowym Organizacjom, by 
wywieszały przed zebraniem par- 
tyjnyjm nazwiska osób, które mają 
być przyjęte do Partii oraz przyj- 


jak naj- ;mowały do Partii na otwartych ze- 


hraniach. Realizacja tych nchwał 
przez organizacje partyjne ma wiel- 
kie znaczenie dla wychowawczego 


łudzie mejbardziej świadomi, ofian- | oddziaływania na  bezpartyżnych. 


ni, bezgranicznie oddani sprawie 
budownictwa socjalizmu, czołowi, 


cję w nowym duchu, rozwinąć walkę przedujący robotnicy, chłopi i przo- 
e realizm socjalistyczny w sztuce, | dujące jednostki spośród inteligen- 


walke przeciwko silnym jeszcze wpły- | 


Zgłaszame opinie o kandydatach do 
Partii przez bezpartyjnych pozwolą 
organizacji partyjnej dokładniej za- 
pommać się z sylwetką kandydata, 


tji pracującej. Zabezpieczeniem czy | wcielić w szeregi partyjne najbar- 


wom  kosmopolityzmu i formalizmu, | stości naszych szeregów partyjnych | dziej przodujące jednostki spośród 


zapewnić ideologii 


marksistowsko przed napływem obcych, kaniunkżtu- ' mag pracujących. 


Kongres walki o pokój 
_.1o niezawisłość Francji 


Końcowe przemówienie tow. Maurice Thoreza na XII Kongresie 
Francuskiej Partii Komunistycznej 


GENEWA (PAP). — Jak podawa- | 
liśmy z Paryża, na końcowym prze” 
mówieniu XII Kongresu Francu- 
skiej Parti Komunistycznej tow. 
(Maurice Thorez wygłosił przeraówie 
nie, w którym zreasumował wyniki 
obrad. Maurice Thorez powiedział 
m. ins 

Nasz XII Kongres zajmie wybitne 
miejsce w dziejach naszej partii, ja- 
ko kongres walki o pokój i © niezz- 
wisłość Francji, Kongres nasz zado- 
kumentował potężny rozmach akcji 
klasy robotniczej i całego ruchu de- 
nmwokratycznego przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej, przeciwko 
ujarzmieniu naszej ojczyzny przez 
imperialistów amerykańskich, 

Przeszło 900 delegatów reprezen- 
tuje u 800 tys. członków naszej 
partii, Wśród tych delegatów ma- 
miy 619 robotników, 105 chłopów, 21 
robotników rolnych, Są wśród nich 
drobni kupcy, rzemieślriicy, ludzie 
wolnych zawodów, wybitni przed- 
stawiciele inteligencji, największy 
uczony francuski naszej epoki — 
nasz towarzysz Joliot - Curie, naj- 
większy z żyjących poetów francu- 
skich — na towarzysz Aragon, 
wielki malarz — Fouzeron, to jest 
całą pracująca i myśląca Francja. 
Francja, która nie padła na kolana 
przed Hitlerem i która nie będzie 
się płaszczyła przed miliarderami 
amerykańskimi, 

Wśród tych 900 delegatów są we- 
terani — mężczyźni i kobiety 
Marcel Cachin na ele — ogó- 
łem 19 delegatów w wieku prze- 
szło 50 lat. 

Podkreślając, że Francuska Partia 
Komunistyczna jest partią nowego 
typu, tow. Thorez stwierdził, że ża- 
dna inna partia francuska nie śmie 
udzielać lekcji patriotyzmu partii 
komunistycznej — partii Francji. 

Kongres dał również wyraź — 


legia burżuazyjna lub socjalistyczna. | stwierdził tow. Maurice Thorez — 
Nic nośrednieco tu nie ma (bowiem uczuciom śniernacjonalizmu  prole= 


y 


tariackiego, ożywiającym  komuni- 
stów. Od wszystkich partii komuni- 
stycznych Świata otrzymaliśmy przy 
jazne i braterskie pozdrowienia, a 
przede wszystkim od wielkiej Partii 
Bolszewików, od naszego drogiego 
i wielkiego Towarzysza STALINA, 


W odpowiedzi na pozdrowienia 
RC WKP) raz jeszcze zapewni- 
liśmy naszych braci w kraju 80- 
cjalizmu o uczuciach przyjaźni | 
uznania ze strony ludu francu- 
skiego w stosunku do ZSRR, Po- 
wtórzyliśrny i nie przestaniemy 
powtarzać, że naród francuski 
nie będzie, nigdy nie będzie pro- 
wadził wojny przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 
Zamanifestowaliśmy znów nasze 
zdecydowanie  kroczenia  chlubną 
drogą wskazaną przez LENINA, 
drogą prowadzącą do społeczeństwa 
socjalistycznego 1 komunistycznego, 
które nie zna wyzysku człowieka 
przez człowieka, w którym nie bę- 
dzie kryzysów i wojny. 


Wspominając o  pozdrowieniach 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności i Partii Komunistycznej 
Niemiec Zachodnich, tow. Maurice 
Thorez oświadczył: 


Zobowiązaliśmy sią nawzajem, że 
będziemy pracowali dla rzeczywi= 
stego pojednania Francji i Niemiec, 
przy zachowaniu niepodległości I 
bezpieczeństwa naszego kraju. 


W dalszym ciągu tow, Maurice 
Thorez mówił o nieustannym wzro- 
ście obozu pokoju na całym świecie 
i we Francji Stwierdziliśmy roz- 
mach walki o pokój i niezawisłość 
narodową — powiedział tow. Tho= 
rez — ale podkreśliliśmy, że należy 
uczyrić jeszcze więcej i jeszcze le= 
piej. 

Wzywając komunistów do walki 
w sojuszu z pracującymi socjalista- 
mi i katolikami oraz chłopstwem 
ONE, tow. Thorez powie- 

ł: 


Aktywista partyjny, który nie ro- 
zumię robotnika — socjalisty nieda- 
leki jest od niezrozumienia robotni- 
ków - komunistów.  Kontynuujcie 
politykę wyciągniętej dłoni w sto- 
sunku do pracujących katolików. 
Pracujcie nad stworzeniem ścisłego 
sojuszu robotników i pracującego 
chłopstwa. 

jednoczcie cały lud francuski do 


walki, która zadecyduje œ losach 
naszego kraju. i 


Pismo 


O trwaty pokój, 
o demokracje ludowa! 


jnieocączne dla każdego akty- 
|wisty partyjnego i związkoweg. 


Uchwały Podstawowych Organi- 
zacji Partyjnych o przyjęciu lub 
wykluczeniu z Partii stają się pra- 
womocne po zatwierdzeniu ich przez 
Komitet Powiatowy, Dzielnicowy 
lub Miejski, i 


To stałartowe uprawnienie KP, 
KRM i KD, poiczające na zatwierdza 
niu uchwał Podstawowej Organizacji 
Partyjnej jest bardzo istotne. 

Nadrzędne instancje partyjne osa- 
wają w ten sposób, by nie przenik- 
nęły do Partii elementy wrogie I 
dywersyjne, wykorzystujące brak 
czujności organizacji partyjnych. 
Z drugiej strony Komitety Powiato- 

| we, zapoznając się z sylwetką kan- 
dydata, zacieśniają bezpośrednią 
więź z członkami Partii swojego të- 
renu, Pezwala to również Komite- 
tom Powiatowym dokonywać anali- 
zy wzrostu liczebnego organizacj 
partyjnych i zmian w ich składzie 
socjalnym, podejmowania odpowied 
nich uchwał zabezpieczających pro= 
letariaeki trzon organizacji partyj- 
nej, regulujących skład socjalny 
Partii na ich terenie, 

Można przytoczyć przykłady do 
brej pracy na tym odcinku, przy” 
kłady, które mogą służyć za wzór 
dla innych komitetów. Tak np, Ko= 
mitet Dzielnicowy Ochota w Warsza 
wię wysyła zawsze swego przedsta” 
wiciela na zebrania organizacji par- 
tyjnych, gdzie stoi sprawa przyjęcia 
lub wykluczenia e Partii. Każda 
uchwała Podstawowej Organizacji 
Partyjnej jest dokładnie rozpatry* 
wana i dyskutowana na egzekuty= 
wie KD w obecności zainteresowa- 
nego i sekretarza danej organizacji 
partyjnej. Igzekutywa KD spraw 
tych nie grupuje u siebie, załatwia 
je systematycznie. 

Jakże inaczej wygląda sytuacja 
np. w Komitecie Miejskim w Żyrar= 
dowie, gdzie na jednym posiedzeniu 
egzekutywy rozpatruje się dwadzie= 
ścia kilka spraw przyjęć i wyklu= 
czeń z Partii. Komitet przy takiej 
ilości spraw nie jest w stanie ani 


jednej przeanalizować dokładnie. 
Takie „hurtowe“ zatwierdzamie 
uchwał Podstawowej Organizacji 


Partyjnej jest oznaką braku czujno- 
ści rewalucyjnej, stwarzą niebezpie= 
czeństwo, że do Partii zdołają st 
prześlizgnąć ludzie kłasowo obcy 
wrodzy, 

Podobry, lecz jeszcze bardziej wa 
dliwy styl pracy charakteryzuje Ko 
mitet Miejski w Legnicy, gdzie egze 
kutywa ną jednym posiedzeniu roz- 
patrzyła aż 57 spraw przyjęć do 
Partii, 


O czym świadczą te fakty, Świad-, 
czą o niezrczumieniu elementarnych 
zasad czujności rewolucyjnej. 


"Takie  „hurtowę* zatwierdzanie 
sprowadza się przeważnie do formal 
no - mechanicznego odczytania kwè 
stionariusza i krótkiego życiorysu 
kandydata przy przyjęciu do Partii, 
lub przy wykluczeniu, do odczytania 
uchwały z protokółu zebrania Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej. 
Przy załatwianiu 57 spraw na jed- 
nym posiedzeniu, egzekutywa nie 
ma czasu na wezwanie zaintereso- 
wanego, na zapoznanie się z jego 
działalnością i walorami osobistymi 
oraz na wysłuchanie opinii sekreta- 
rza odnośnej organizacji partyjnej. 
Umieszczanie w porządku dziennym 
egzekutywy niektórych komitetów 
spraw przyjęć i wykluczeń z Partii 
na ostatnim miejscu, jest dowodem 
ich niewłaściwego  ustosunkowania 
się do realizacji uchwał III Plenum 
w sprawie przyjmowania członków 
Partii, Tej bezdusznej procedurze, 
obcej marksistowsko = leninowskie- 
mu stylowi/pracy, musimy wydać 
bezwzględńą walkę, Stała troska o 
czystość szeregów partyjnych nie 
może być frazesem. Ścisłe przestrze- 
ganie zasad statutowych i realizacja 
uchwał DI Plenum odnośnie przy- 
jęć do Partii przez Organizacje Pod- 
stawowe i Komitety Powiatowe jest 
poważnym miernikiem czujności re= 


|wolucyjnej w naszych szeregach, 


xa, 


s 


Szybciej - lepiej - oszczędniej! 


Czyn i-Majowy łódzkiej 


PRZYŚPIESZYMY WYKO- 
NANIE PLANU, SKRÓCI- 
MY CZAS REMONTÓW 

Załoga PZPIG Nr. 1 jdż do 15 Hi 
stopada wykona swój plan państwo 
wy. Do kóńca roku wykona plan w 
„*kalni w 112,1 proc, a w przędzal- 
ni w 104,4 proc. Czas remontów za 
pobiegawczych skrócony zostanie z 
46 roboczo-godzin na 40 roboczo-go= 
„dzin. Przez zmniejszenie normaty- 
wów towarów surowych, zwolni się 
środków obrotowych na sumę ok. 
8 mil. zł. 

— „My, załogx PZPJG Nr. 1 wzy 
wamy wszysikie zakłady przemysłu 
jedwabniczo - galsnteryjntgo da 
podjęcia zobowiązań I - Majowych 
celem przyśpieszenia maszege mar- 
sza do socjalizmu i utrwalenia poko 
ju na całym świecie”, —— głosi rezo 
lucja załogi. 


PZPB Nr 7 ZWOLNIĄ DLA 
GOSPODARKI NARODO- 
WEJ 74 MIL. ZŁ. 

„Przez racjonalną i oszczędną gos 


podarkę surowcami, artykułami 
techmicznymi I pomocniczymi uzys- 
kaemy oszczędność w sumie 65. mil. 
zŁ Przez skrócenie cyklu obrotowe 
go o 9 dni, zwolnimy dla gospodar 
ki narodowej sumę ok. 74 mił. zł.” 
— czytamy w rezolucji, uchwalonej 
przez załogę PZPR Nr. 7. Prócz te- 
go załoga „Bawełnianej Siódemki”, 
jak donosi nam korespondent, tow. 

— tobowiącała się wykonać 
roczny plan do dnia 22 grudnia, do- 
szkolić 10 zespołów tkaczy nie wy 
konujących baz akordowych, wybie 
a oo produkcyjne w tkalni 1 przę 
za 


CZYN 1-MAJOWY ROBOT- 
NIKÓW PZPB Nr 8 


Roczny plan państwowy zostanie 
wykonany do dnia 28 grudnia 1950 
r. Jakość produkcji na oddziale I 
będzie podniesiona o 4 procent. 
Wydzisł socjalny zobowiązuje się 
usprawnić działalność kasy pożycz- 
kowej, oddać do użytku żłobek — t- 
zolatkę dla chorych dzieci, wysłać 


Z naszej wystawy - 


Gazefek 


BRAK POCZUCIA 
ODPOWIEDZIALNOSCI 


Klub Korespondentów «0 Łódzkich Że 
kładach Aporatów Niskiego Napięcia 
opracował kolektywnie artykuł, doszuku 
iący się przyczyn załamania się pls- 
nów produkcyjnych w nióktórych oddzia 
łach fabryki. 


— „Podjęłiśmy bardzo  powaźne 
zobowiązania produkcyjne — czyta 
my w tym artykule — których wyko 
nanie będzie wymagało od całej za 
łógi i persońeli administracyjnego 
usunięcia wszystkich tych trudnoś- 
ci, z jakimi dotąd się borykamy. 
Nie możemy w przyszłości dopuścić 
do przestoju na oddziałach monta- 
żowych, które tak częsta zdarzały 
się w I kwartale rb. Bieg produkcji 
nie zawsze odbywał się planowo, 
Nie zdołano się jeszcze uporać ze 
szkodliwym zjawiskiem podgantania 
planu pod koniec dekady, czy mie- 
siąca. Praca I-szej i ll-giej zmia- 
ay nie była należycie skoordynowa 
na. Prawie nie istniała współpra- 
ca międzyzmianowa, Brak części 
znotmalizowanych zmuszał na przy 
kład do produkowania skrętu o wy 
miarze 50 mm, śrub o wymiarze 


10 mm. 
Członkowie Klubu dochodzą w 
końcu do następującej konkluzji: 


„Czy istotnie te trudności, na jakie 
napotykaliśmy, to jedynie trudnoś- 
ci zewnętrzne, jak niektórzy nasi 
pracownicy administracyjni starają 
się wmówić sobie i innym? Wydaje 
się, że tak nie jest. Należy rar 
wreszcie skończyć z bezmyślnością 
i brakiem zainteresowania pracą. 
Trzeba się nauczyć planować, a 
wtedy nie będzie się narzekać na 
braki. Nie wolno dłużej liczyć na 
obronę ze strony „dobrego“ zwierz 
chnika, na „ojcowski płaszczyk” ra 
dy zakładowej. 


| MEJ KORESPON DENCI 


ciennych 

Musimy wyplenič panoszący się 
jeszcze w naszych biurach brak po“ 
czucia odnowiedzialńości za powie 
rzony odcinek pracy”. 


O WALCE 
Z NIEUSPRAWIEDLIWIONYMI 
NIEOBECNOŚCIAMI 

Redaktor gazetki ściennej M.Z,K. 
„Tramważarz”, M. Struszczak proponuje 
wprowadzenie współ iwodnictiwa pracy 
między pracownikami M.Z.K., satnudnio- 
nymi w rich: 

— „Wprawdzie nie bierzemy bez- 
pośredniego udziału w produkcji — 
pisze o swej fnstytucji tow. M. 
Struszczak, ale od naszej pracy za- 
łeży w dużym stopniu wykonywa- 
nie planów produkcyjnych przez 


zakłady pracy, sprawna działalność | administrację państwową | szmorzą- 
biur i instytucji. Żie -zorganizowa- | dowa. Nastąpi również zespolenie w 
na praca taboru tramwajowego, to | radach narodowych urzędów państwo 
w konsekwencji setki i tysiące spóź | wych, 
nień w warsztatach pracy, to stra | leżne 


cone tysiące metrów tkanin. 
latego naszą 
być pumktuainy odjazd | przyjazd 


| jednolitej terenowej władzy państ 


„extrą* powinien | urzędy skarbowe itp. 


o 100 dzieci więcej na kolonie. Rada 
zakładowa zorganizuje kurs dla mię 
żów zaufania oraz zorganizuje 
wszystkie przewidziane w planie 
grupy związkowe. Całe zakłady za 
oszczędzą w bieżącym roku sumę 
ok. 16 mil. zł oraz zwolnią dla gos 
podarki ok. 558 mil. zł. — donosi ko 
respondent z tych zakładów, tow. 
Majewska. 


PLAN ROCZNY 
DO 20 GRUDNIA 


—- W naszych zakładach wszyscy 
postanawiamy przyczynić się do ú- 
roczystego uczczenia naszego świę- 
ta robotniczego — pisze z PZPO Nr. 
4 tow. Zielińska. Na zebraniu, 
które zgromadziło całą załogę, posta 
nowiliśmy wykonać plan roczny do 
dnia 20 grudnia oraz podnieść ja- 
kość e 0,5 proc. Do dnia 1 maja 
zwolnimy do Gyspczycji Państwa su 
mę 187 mil zł, Upłynnimy rema- 
nenty na sume ok. 3 mil. 48. Mio- 
dzież ZMP wykopie basen pływacki 
dla koła sportowego. 


CHCEMY DORÓWNAĆ 
ROBOTNIKOM CZERWO- 
NEGO ZAGŁĘBIA 
«< Tak głosi rezolucja robotników 
Zakłudów Wytwórczych Aparstury 
Elektrycznej. W tyri celu robotnicy 
tych zakładów zobowiązują się wy 
konać roczny plan do 15 listopada 
rb, przekroczyć plan za kwiecień 9 
15 proe, wyremontować i oddać da 
użytku pokój dla klubu racjonaliza 
torów, zmniejszyć ilość braków f 
podnieść jakość wyrobów oraz 
wprowadzić szereg urządzeń aacjal 
nych. Korespondent nasz, tew. Józef 
limezak, zapewnia, że ertuzjazm, 
z jakim zobówiązania były podejme 
wane, stanowi nąajiepszą rękojrnię, 

ich pełnego zrealizowania. 


Praca 


Jesteśmy w przededniu wprowadze- 


wowej, którą będą sprawowały rady 
narodowe. Zniesiona zostanie dotych- 
czasowa dwoistość, to jest podział na 


które dotychczaa były nieza* 
od włada ndministracyjnych, 
jak kuratoria, inspektoraty szkołne, 


Nakłada to na na rady narodowe po 


każdego tramwaju, przy możliwie | ważne zadania, a szczególnie na bożej 


najmniejszym zużyełu energii 


ele- | nydia rad narodowych, 


które stang 


ktrycznej. Dalszym momentem, jaki | się organami wykonawczymi jednoli- 
mógłby być uwzględniony w przy- | tej władzy torenowej. Czy poszcze- 
szłym regulaminie współzawodnict- | ólne rady powiatowe przygotowane 


wa, to dyscyplina pracy. 
nieraz jeszcze powiedzonka w ro- 
dzaju: „No cóż, nie przyjdę do pra- 
cy, to nie zarobię, sam tylko na 
tym tracę”. Otóż tak nie jest. Nieu- 
sprawiedliwione nieobecności wśród | 


Słychać | są do tych zadań? 


Weźmy jako przykład Powiatową 
Radę Narodową w Rawie Mazowiec- 
kiej. Obejmuje ona swą działalnością 
wszystkie terenowe odcinki pracy. 
Powintowe Rada Narodowa w Rawie 


tramwajarzy uniemożliwiają racjo= | Mazowieckiej w całym tego słowa 


nalne wykorzystanie naszego tabo- 
ru, wprowadzają chaos do normal- 
nego ruchu tramwajów. Podważa- 
ją wykonanie planów: produkcyj- 
nych w fabrykach. Dobrze by rów 
nież było, gdyby dia zlikwidowania 
jadących na gapę wprowadzono 
współzawodnictwo również wśród) 
kontrolerów”, 


Pomyślny przebieg akcji siewnei 


Dzięki pomocy Spółdzielczych O- 
środków Maszynowych siewy wio- 
senne na terenie gminy Wielka Wo- 
la, pow. opoczyńskiego, zostały już 
zakończońe w zniesiącu marcu tj. 
dużo wcześniej, niż w latach ubie- 
głych. Siewniki pracowały od weze- 
snego rana do późnego wieczora. 
Chłopi są wdzięczni Rządowi Ludo- 
wemu za okazaną pomoc w tegorocz 
nej wiosennej akcji siewnej, Ile się 
trzeba było dawniej ciężko Mypraco- 
wać, mówią chłopi, ażeby obsiać po- 
le. Obecnie wszyscy chłopi siat 
siewnikami Zrozumielj bowiem, że 
siewnikami sieje się szybciej i le- 
piej, Wychodzi mniej ziarna i dbo- 
że lepiej wschodzi. 

Gminna Spółdzielnia „Samopo- 
moc Chłopska” © całą powagą po- 
deszła do akcj siewnej, kończąc sie 
wy wiosenne w użytkowanych przez 
nią resztówkach w Wielkiej Woli i 
Daleszewicach już w dniu 25 mar- 


ca br, tj. najwcześniej na terenie 


całej gminy. 
Teofil Bernaś 
korespondent chłopski „Głosu* 
Kazimierz, pow. opoczyński. 


finńnych braków 


rującego. 
Na posiedzeniach radni wysłachu- 
ją i rozpatrują sprawozdania kierow- 
rietw poszczególnych instytucji i H- 
rzędów z ich działalności, jak rów" 
nieź podejmują odpowiednie nchwały, 
do usunięcia tych czy 
oraz  niędociągnięć. 
A co najważniejsze, Rada skrupulat- 
nie kontroluje wykonanie podjętych 
przez siebie uchwał. Poszezególna ko- 
misje P.R:.N. w Rawie Mazowieckiej 
działają sprężyście i sprawnie, toteż 
uzyskały już poważne reznitaty, Do 
prae w komisjach zostali wciągnięci 
wszyscy członkowie Rady, a niezałeż- 
nie od tego także szersze grono > 
| 


+ 
znaczeniu spełnia rołę erynnika | 
zmierzająca 


wateli spoza Rady. 

Poważne osiągnięcia wykazuje Ko- 
misja Kontroli Społecznej, najlicz- 
niejsza pod względem osobówym, 
Przede wszystkim położyła kres ni- 


Nigdy nie pracowałam 


z takirn zapałesm 


Na długo pozostanie w naszej pa- 
mięci masówka, urządzona w „Ba- 
wełnianej Osemce'. Takiego nastro- 
ju, entuzjazmu i zapału nie widzie- 
liśmy już bardzo dawno. 

Najgoręcej jednak przyjęto zobo- 
wiązanie 68-1letniej ob, Marii Mu- 
rzyńskiej — przodównicy pracy. 

Siwa, drobna staruszka drżącym 
ze wzruszenia głosem, ze łzami w 
oczach — mówi, że mimo swej 
48-1etniej pracy, nigdy nie oddawa- 
ła się pracy z taką ochotą i zapa- 
łam, jak obecnie w Polspe Ludowej. 

Instruktorica wrzeciennic, ob. Ste- 
fania Pawiak, w zrozumieniu, że po 
trzebny jest obecnie duży zastęp ko- 


Marnotrawstwo cennego surowca 


w składzie fabrycznym Państwo 
wych Zasładów Wyrobów Drzew= 
nych Przemysłu Włókienniczego Nr 
1. oddeiał przy ul, Kopernika, leży 
74 metrów dębiny - półfabrykatu. Są 
ta deski długości od 2—5 mtr. Debi- 
na ta ulega stopniowemu psuciu, po 
nieważ nie została należycie uabez- 
nieczona przed deszczem. 


W ten sposób pozwale się na mar 
nowanie niezwykle cennego BUTOW- 
ca w obecnym okresie wzmożonego 
budownictwa, pomijając już fakt, że 
w ten sposób wyłączono z obiegu 
kapitał, zawaryżony od 2 lat, 


Stefan Tdczak 
P.Z.W.D.P,WŁ. 


«= f 
"RA wm. Suma, REWA. Jawy 44 y 


jet - przodownie, przyrzeka te 
edwojoną energią szkolić młodsze 
prządki. 

Bardzo dużo zobowiązań podejmu 
ją indywidualnie młodzieżowcy, mię 
dzy innymi ob. Sabina Czwarnóg — 
tkaczka, Alfreda Kaźmierczak, Al 
freda Świerczyńska, Władysława 
Kucharska i wiele, wiele innych. 

Marta Majewska 
P.Z.P.B. Nr B 


y e 

Co czytac? 

„DALEKO OD MOSEWY” 
W wydanłu książkowym 
dia Czytelników „Głosn” 

Czyniąc zadość licznym listomń na 
szych Czytelników Redakcja 
„Głosu” przygotowała dla naszych 
prenumeratorów miłą niespo- 
dziankĘ... 

Oto już obecnie można ramawieć 
w koiporierów fabrycznych powieść 
Wasyla Ażujewa — pt. „Daleko od 
Moskwy”, którą drukowaliśmy w od 
cinkach na łamach „Głosu, — tom 
I kosztuje tylko 80 złotych. 


XTS 


klasy robotniczej 


ZAŁOGA PAŃSTWOWEJ 
FARBIARNI I WYKOŃ- 
CZALNI „PIERWSZA” 
W RUDZIE PAB. ZOBO- 
WIĄZUJE SIĘ 
"wykonać plam roczny do/ 16 gru- 
dnia i dać ponad plan 445,500 më- 
trów tkanin. Na dzień I Maja wy- 
produkować ponad plan miesięczny 
44,300 mtr. tkanin. Wydział remontów 
wykona 10 wózków do wożenia tka 
nin oraz skróci o 7 dni czas prze- 
widziany na przeniesienie 4 maszyn, 
Referat  Bocjalny  zaopatrzy we 
wszystkie niezbędne środki ambula 
torium zakładowe. 
CZYN. I-MAJOWY MEO- 
DZIEŻY Z PZPB Nr 17 
ZMP-owcy z PZPB Nr. 17 zobo- 
wiązali się założyć koło Ludowych 
Zespołów Sportowych we wsi Strze 
gocin, uporządkować teren fabrycz 
ny, prenumerować w 100 procen= 
tach nowy dziennik młodzieżowy, 
pogłębić świadomość ideologiczną. 
Tow. tow. Skrzypczyk 1 Wojcie- 
chowski z Zakładów Graficznych 
RSW „Pras“ donoszą nam, że mło 
dzież postanowiła utworzyć tam 
młodzieżową brygadę produkcyjną, 
zwiększyć frekwencję na szkoleniu 
ideologicznym, przestrzegać  dyscy 
piliny pracy. 
Í ZOBOWIĄZANIA 
TI MIEJSKIEGO SZPITALA 
Pracownicy Ill Miejskiego Szpita 
la w Łodzi podjęli szereg zobowia- 
zań celem  uczezenia dnia Ł Maja. 
Lekarze zobowiązali się zbadać i 
prześwietlić od 330 do 400 dzieci 
szkolnych, udających się kolonie. 
Kobiety przeprowadzą prace porząd 


|jkowe po remoncie II piętra szpitala j 


oraz uporządkują ogród szpitalny 
Cała załoga odda do użytku 40 łó- 
żek w wyremontowanej części II 
piętra. 


ruchorzościąch  Zierasgkich. (obecnie 
Państwowe Gospodurstwa Rolne), po- | 
wodując usunięcie nieuczciwych ad- 
ministratorów. } 


Obecnie Komisja Kontrol Społecz 
nej sprawdza, czy administracja resz 
tówek, będących w użytkowaniu gmin 
rych spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
aka", prowadzi racjonalną gospodar- 
kę, czy wykorzystuje wszystkie moż 
liwości produkcyjne. W Gostomiu np. 
stwierdzono, że dość duże stawy, mo- 
gace przynieść poważny dochód, nie 
zostały uarybione. Komisja przedsię- 
wzięła natychmiast odpowiednie kro- 
ki i stawy te obecnie są już zagospo- 
darowane. Komisja uzdrowiła rów- 
nież stosunki, panująca w gminnych 
spółdzielniach „Samopomocy Chlop 
skiej”, doprowadzając do zmiany na- 
wet całych zarządów G. 8, nie wy- 
wiązujących się ze swych obowiąz” 
ków i działających na szkodą spół- 


czielnł. 
Komisja Kontroli Społócznej stała 
się wręcz poważnym instrumentem 


w rękach P.R.N. w Rawie Mazowiec- 
kiej przy zwalczaniu spekulacji, sa- 
botażu gospodarczego oraz niechluj- 
stwa w pracy i zdobyła sobie popu 
larność | uznanię wśród najszerszych 
rzesz ludności pracnjącej. 

Również sprawnie i z dobrymi wy- 
nikami pracuje Komisja Oświatowa. 
Popiera ona inicjatywę oddolną przy 
budownictwie szkół j dba o racjonał: 
ne wykorzystanie dotacji na budowę 
szkół, Dzięki właściwej pracy tej Ko- 
misji znajduje się obecnie na ukoń- 
czeniu budowa 10 szkół na terenie 
powiatu, a w roku bieżącym rozpocz- 
nie sią budowę 6 dalszych nowych 
szkół Znaczne sukcesy uzyskała"Ko* 
misja w walce z analfabetyzmem, 
wykonując w ub. roku plan w tej dzie 
dzinia w 132 proc. 

Do lepiej pracujących komisji na- 
leży także Komisja Rolna, która po- 
łożyła wielkie zasługi na odcinku 
przebudowy ustroju rolnego. Właśnie 
w powiecie rawsko-mazowięckim po” 
wstały, jedne z pierwszych, spółdziel- 
nie produkcyjne, które już dzisiaj 
dość dobrze pracują, Poprzez komisje 
rolne gminnych rad narodowych u- 
sprawnia się przeprowadzenie kon- 
traktucji skupu zboża i rozwija się) 
akcję siewną. Sgdząc z dotychczaso=| 
wych wyników. spodziewać się moż- | 
na, že akcje te zostaną w terminie 
przeprowadzone. 

Wybudowanie nowych dróg stano” 
wi owoc wysiłków Komisji magovi. 
Wykorzystała ona skutecznie szar” 
warki, znosząc dotychczas stosowany+ 
przez Wydz. Samorządowy zwyczaj] 
pobierania pieniędzy zamiast dostar- 
czania sprzężaju i ćniówek roboczych. 
Dzięki temn powiat rawsko-mazowiec | 
ki zajął jedno z czołowych miejsc w 
Polsce, jeśli chodzi o budownictwo 
dróg. 

Wszystkie komisja ściśle współ” 
pracują » Powiatową Radg Nsśrodo- 


wą, mieszczącą się w odpowiednim 
pomieszczeniu, zdając na posiedze- 


jiatowej 


dowej. 


cie wpływów anglosaskich, 

Przed sądem w 
żony o „przestępstwo”, za 
20 funtów. 


Ksiądz Gill skazany został na grzywnę sza.. UDZIELENIE ŚLi%: 
BU pewnemu białenu mieszkańcowi Kapsztadu z kobietą, „mającą da 
W oczach „demokratycznych“ sędziów 
kapsztackich, jawnie stosujących hitlerowskie ustawy i przepisy południe: 
woafrykańskiego premiera — Malana, taki posiępek ks, Gilla był czynem 


mieszkę krwi nie — europejskiej”, 


cia codziennego. 
| karalnym i godnym potępienia. 


, Ote jak wyglądają „swobody“ obywatelskie i religijne w krajach usa 
j| leżnionych od wpływów i dyrektyw „demokracji zachodniej”, t. j. w tych 
krajach, których rządy — szukając gorliwie dziury w całym u innych =a 
nie dostrzegają opłakanego stonu garderoby politycznej u... siebie. 


w Rawie Mazowieckiej 


szuczycielskiej gospodarce w ASO | 
rych resztówkach i Państwowych Nie 
i 


nisch Rady sprawozdania z osiągnię- 
tych już wyników i przedstawiając 
napotykane w pracy trudności. Nie” 
zaieżnia od tego praca ich jest skru- 
pulatnie kontrolowana przez prezy- 
dium, 

Zasługą prezydium P.R.N. jest za- 
interegówanie się działalnością i zak” 
tywizowanie radnych. Wszyscy bez 
wyjątku radni pracują w poszczegól- 
nych komisjach, a frekwencja na po- 
siędzeniasch w ostatnim czasie wzrd- 
sła z 65 proc. do 90 proce. Dużą tros- 
kę wykazuje P.R.N. o sprawność po 
czynań gminnych rad narodowych; 


|z którymi pozóstaje w stałej łączno- 


ści i udzieła im jak najdalej idącej 
pomocy przy pokonywaniu trudności 
na ich terenach. 4 


Osiągnięcia te Powiatowa Rade Na | swego wpływu, 


Pewni panowie z bliższego i dalszego Zachodu — amatorzy sety kata 
nose w nienvoje sprawy, bardzo lubią m, in. — sa pośrednictwem „Ołosń 
Ameryki”, czy innego B.B.C. — rozdzierać szaty nad rzekomymi „prześle 
dowaniami” religii, Kościoła I duchowieństwa w krajach demokracji bo 


Rzecz godna uwagi: tymi OBŁUDNYMI biadaniami zajmują się nało 
gowo ludzie, kiórzy w ogromnej większości nie mają osobiście nic współ: 
` nego z jakimkolwiek wyznaniem i x jakąkolwiek religią. Ludzie, repre 
zentujący kraje, gdzie katolicyzm podlega dyskryminacji, a rozdział Ko 
ścioła od państwa jest sprawą od wielu łat dokonaną. Czy należy raz jes 
szcze przypomnieć na tym miejscu, że 
nych — w USA prezydenftm państwa nie może być katolik, a w Anglią 
katolicy odsuwani sę „tradycyjnie“ od wyższych stanowisk państwowych, 
Albo — że w krajach anglosaskich, podobnie, jak ws Francji, państwo nia 
łoży ani grosza na utrzymanie kleru, nie subsydiuje żadnych instytucji, 
zakładów i szkół katolickich, W W, Brytanii oficjalnym uxnaniem i przys 
silejem cieszy się jedynie Kościół anglikański, katolicy zaś pozbawieni są 
w praktyce nawet peumych praw obywatelskich. 
© wysoce obojętnej, a często wprost nieżyczliwej postawie kół rządem 
«wych Zachodu wobec katolicyzmu, świadczy wiela faktów x kroniki żye 
Przyłoczymy tu — sa agencją Reutera — zdarzenia ch 
rakterystyczne z terenu t sw. Unii Południowo - Afrykańskiej, wchodzą: 
cej w skład Imperium Brytyjskiego i znajdującej się całkowicie w orbi 


Kapsztadzie stanął >ksiądz katolicki T. L, Gill, oskań 
które musiał zapłacić grzywną w wysokości 


— według przepisów konstyżucyje 


chłopów w rudzie jest stanowcze (pa 
mały, a przecież P.R.N. mą reprezete 
tawać przede wszystkim  imteresy 
chłopów pracujących, 

Skład Komisji Oświatowej również 
nie jestozadowalłający. Na b.członków 
komisji jest 4 nauczycieli, w tym 
dwóch -podinspektorów Inspektoratu 
Szkolnego. Zrozumiałe jest, że Komy 
sja Oświatowa w takim składzie nie 
może w pełni spełniać swego zadanfa 
na odcinku kontroli  działalnośśi 
włudz szkolnych, a raczej jest 6d 
nich uzależniona. 

P.R.N. nie zdołała również dotych* 
czas postawić na odpowiednim pozite 
mie pracy Komisji Zdrowia, Opieka 
lekarska dia mas pracujących nie 
jest jeszcze dostateczna, Lekarz U- 
bezpieczalni Społecznej traktuje cho- 
rych nieuprzejmie i odmawia wizyt 
do osób ciężko ehorych. Komisja 
Zdrowia nie potrafiła tu wywrzeć 
mimo, że kierownik 


rodowa zawdzięcza kolektywnej pra-| Ubezpieczalni Społecznej jest nawst 


cy członków prezydium, którzy mimo 
słabego kierownictwa, swą wytęźoną 


pracą potrafili wiele trudności prze” | 
skierować działalność | 


zwyciężyć i 
rady na właściwe tory. 

Obok tych, tak poważnych osiąg- 
nięć, Powiatowa Rada Narodowa w 
Rawie Mazowieckiej posiada też pew- 
ne braki, Wśród 58 radnych jest 24 
pracowników unrysłowych, a tylko 28 
chłopów, Jeżeli weźmie się pod uwa- 
zę, że w powiecie |rawskormazowiec- 
kim większość stanowi ludność wiej- 
to trzeba przyznać, że ndział 


ak 
ēka, 


przedstawicielstwem 
robotników 


członkiem prezydium P.R.N. 
Poważnym brakiem jest także 
udział zaledwie $ bezpartyjnych w 
radzie. Powiatowe Rady Narodowe sg 
szerokich mas 
i chłopów pracujących, 
służą ich interesom i przez nie są po- 
woływane. Chociaż więc Powiatowa 


Rada Narodowa w Rawie Mazowiee” 
kiej z zadań tych wywiązuje się na 
ogół nieźle, mała liczba bezpartyje 
nych w radzie może ujemnie wpłynąć 
w przyszłości na jej poczynania, 
Mał 


Zasłużony pracownik 


Tow. Stanisław Knap już od wiely 
dziesiątków łat pracuje w P.Z.P.W. 


wypełnia całkowicie, Tow. Stanisław 
Knap przekracza co dzień swą bazą ' 


Nr 6. Przygarbił się ze starości, popi* |0 26 proc. 


wiał, ale zawsze niezmiennie żywi | fs 


ów niewyczerpany zapał do pracy, 
do zmagań o nowe, lepsza jutro. Tak 
było przed wolną, gdy stał w szeregu 
aktywistów „Wałnianej Szóstki”, bio 
rąc udział w walca strajkowej. 


ztsiąj siły tow. Knapa jakby z 
dwolły się, Z ogromnym entuzjaz” 
mem przystąpił do walki o realizację 
płanów produkcyjnych. On pierwszy 


zawsze podejmuje zobowiązania pro» | 


dukcyjne, dając przykład całej za- 
lodze. Będąc kierownikiem zespołu 
na  samoprząśnicach  wózkowych, 
pierwszy odpowiedział na apel tow. 
Walaszczyka, zobowiąznjąc się zmniej 
szyć do minimum odsetek odpadków. 
Pierwszy też odpowiedział na apel 
Markiewki. Jego zobowiązanie dłu- 
gofalowe brzmi: : 


„Wykonam roczny plan produkcyjny 
do dnia 6 listopada bieżącego roku, 


Dia uczczenia dnia 1 Maja postano“ 
wił wykonać swą bazę produkcyjną 
w 126 proceniach. Żobowiazania ta 


p s = KE A 


NASZ CZYN -MAJOWY | 


nocniki 


r 100 5 


W naszej klasie podejmujemy wielką akcję pod hasłem: 


— Każda godzina nauki, to nasze zwycięstwo 


o dobrą naukę! — 


w walce 


Jest to nasz udział w © zynie 1-Majowym. 
Zastęp Il z klasy V zobowiazuje się w ciągu kwietnia: 


D Nie opuścić ani jednej lekcji A 
2) Przychodzić punktualnie do s oły. 


w ażnej przyczyny. 


3) Zorganizować nowe zespoły samhopomocy w nauce, 


4) Odrabiać sumiennie każdą zadaną lekcję i 
słabszym koleżankom i kolegom. 

5) Ozdobić na dzień 1 Maja naszą klasę. 

6) Wykonać dla szkoły gazetkę ścienną na temat: 
ja — Świętem Pracy klasy robotniczej. 

Wzywamy wszystkich kolegów i koleżanki, by przyłączy- 
li się do naszego zobowiązania! 

Spławska Irena, Michalska Anna, Kwaśniewska Bar 

Kwaśniewska Danuta, 
Majer Romana, Kurzydłowska Zofia, Lewandowicz. 


bara, 


W ramach zobowiązania 


biać lekcje rosyjskiego z koleżankami, które chcą się 


uczyć, 


* «4 


Takie zobowiązanie podjęły 
harcerki z drużyny II ze 
szkoły Nr 2 w Łodzi, cheąc w 
ten sposób uczcić dzień 1- Ma- 
ja. Na terenie Łodzi, w mia 
stach województwa łódzkiego, 


w całej Polsce, ZA wzorem star- | ności 


ojców i matek z tysięcy 


szych, 
podejmują harcerki ij 


fabryk, 


pomagać 


1 Ma- 


Kacprzyk Jadwiga, 
zastępu podejmuję się przera- 
'azem 


> Spławska Irena 
harcerze swoje zobowiązania. 

Czyn Pierw szomajowy druży- 
ny, zastępu i każdego członka 
zastępu, to rzetelna, płynąca z 
głębi dziecięcych serc wypo- 
wiedź bezgranicznej wdzięcz- 
milionów dziewcząt i 


| chłopców dla klasy robotniczej. 


dla olbrzymiej armii pracy. kir 


ra przy maszynach, warsztatach, 
we wszystkich krajach świata, 
na polach walk, broni i buduje 
nowe życie, dła ludzi wszystkich 
ras i narodów na świecie. 

Drużyny harcerskie w Łodzi, 
Tomaszowie Maz. Łęczycy i wie 
le innych myś > już dziś o 1 Ma- 
ja, w swych zobowiązaniach 
1-Majowych, w wzmożonej pra-| 2 
cy w szkole, domu i drużynie, 
Są to pierwsze zobowiązania, 
ale za nimi już płyną coraz licz- 
niejsze. 

— Harcerstwo łódzkie,  naj- 
młodsze pokolenie klasy robotni 
czej odpowiada wzmożoną pra- 
ta na swym odcinku — w szko- 
e. 

3 drużyna męska przy szko- 
le Nr4 w Tomaszowie Maz, — 
zobowiązuje się: 

a) Uporządkować 

szkołne, 

b) Walezyć ze złymi ocenami. 

e) Urządzić uroczystą akade- 

mię w związku z dniem 
1 Maja. 
» Drużynowy Lasota Józef 

7 drużyna męska wrzy szko- 
le Nr Tw Tomaszowie Maz. 


boisko 


Ośrodek w „Ognisku“ 


Większość z Was na pewno po 
wie, że tytuł artykułu jest bar- 
dzo niezrozumiały. Tylko harcerki 
i harcerze z hufca Łódź-Fabrycz- 
na z przekonaniem i dumą potra- 
fią odpowiedzieć, że nie tylko zna 
ją Ośrodek w „Ognisku“, ale mo- 
gą o nim sporo powiedzieć. Przy 
ulicy Traugutta, w dużym, pięk- 
nym budynku „Ogniska w kilku 
salach, w piwnicach i na parterze | 
mieści mię harcerski ośrodek me- 
todyezny, 

Zadaniem tego Ośrodka jest 
zbliżyć dzieci do sagadnień tech- 
nicznych, umośźliwić prasę pô- 
znawczą i praktyczną w tych kie 
runkach, szkołić i wychowywać. 


W tym eelu Ośrodek wyposażo- 
ny jest w szereg warsztatów: šlu 
satski, stolarski, elektryczny, mo 
delarski, iniroligatorski, gdzie w 
sposób praktyczny, pod facho- 
wym kierunkiem instruktora moż 
na spędzić kilka bardzo zajmują- 
cych godzin, uczące się i zapozma 
jąc z zawodami, które czekają w 
przęsmłości małych majstrów z 
harcerskiego Ośrodka. Można 
przy tym bardzo pożytecznie maj 
sterkować, robiac od małych mo 
deli i części z drzewa rozmaitych 
pomocy szkolnych, aż do pięk- 
nych modeli latających, imponu- 


jacych instalacji świetlnych, a 
także niezmiernie ważnych dla 


walki z brudem w kłasie szkolnej 
koszy do Śmieci, 

Praca w Ośrodku jest zajmują 
ca. Na chłopców i dziewczęta cze- 
kają różne narzędzia, warsztaty, 
książki, Ośrodek w Ognisku prze 
znaczony jest przede wszystkim 
dla harcerzy oraz koleżanek i ko- 
legów ze szkół podstawowych z te 
renu hufca harcerskiego Łódź— 
Fabryczna. Zajęcia oahywają się 


codziennie w dwóch grupach po 
dwie godziny od 15.30 Przycho- 


dzą do warsztatów. czytelni, bi- 


blioteki, do sali na ciekawy wy- 
kład harcerki i harcerze całymi 
zastępami. 


Zajęcia w Ośrodku. to w pracy, 
zastępu hwrcerskiego ciekawa 4 u- 
rozmaięona zbiórka. Przeciętnie do 
Ośrodka ci sami chłopcy i dziew- 
częta przychodzą dwa razy w ty- 
sodniu. Częściej nie można, bo na 
to czas i miejsce nie pozwalają. 
A przecież jest wielu, którzy 
chcą korzystać z Ośrodka i przy- 
chodzą do niego. W Ośrodku są 
różne działy i zależnie od zainte- 
resowań można w jednym z pich 
pracować, 

W dziale tzw. palitechnicznym 
istnieją grupy: stolarska. ślusar- 
ska, elektryczna, introliqatorska. 

W. dziale kułtwrałno-oświało- 
rym odbywają sie różne kursy 


Istnieje również dział zdrowia. 
Praca w Ośrodku odkrywa 
przed jego bymyałeami Świat dzi- 
wów i niespodzianek, uczy ich ee 
nić pracę człowieka, który ujarz- 
mił przyrodę i oddał na swe ushi- 
gi, zapoznaje z ctekawyni, pro- 
stymi zagadnieniami - z różnych 
dziedzin. I dlatego w domu, gdzie | 
mieszka chłopiec, czy dziewczyna 
przebywsjący w Ośrodku, nie ma 
popsutych maszynek elektrycz: l 


M DEPESZA 


(ciąg dalszy) 

*Hek wkrótce zaczął sapać, u- 
smiechnął się, oznaczało to, że zły 
i wyrzucić go nie można, Ale moż 
na go odpędzić. Matka przewró | 

ciła leżącego na plecach Heka na| 

bok i kołysząc go, leciutko dmmuch | 
nęła na jego cieple czoło, 

Wówczas matka wstała i w poń 
ezochach, bez walonek, podeszła 
do okienka. 

Jeszcze się nie rozwidniło i na 
niebie Jśniy gwiazdy. Niektóre 
gwiazdy płongły bardzo wysoko, 
inne znowu opuściły się zupełnie 
nisko nad tajgą. 

I dziwną rzecz! W tej samej 
chwili, tak samo jak Hek, matka 
pomyślała, że chyba niewiele jest 
na świecie miejsc, znajdujących 
się dalej niż to, w którym się za- 
szył jej niespokojny maż. 

= % 


* 


Przez cały następny dzień dro- 
ga prowadziła przez lasy t góry. | 
Gdy jechali pod górę woźnica ze” 
skakiwął z sań į szedł obok śnie” 
gu. Ale za to ze stromych pochy 
łości sanie mknęły z taka szyb- 
kością, że Czukowi i Hekowi zda 
walo się, że wraz z końmi i sañ- 
mi lecą na ziemie wprost z nieba. 

Wreszcie pod wieczór, kiedy lu 
dzie i konie byli porządnie zmęcze 
ni, woźnica powiedział: 

— Ot i przyjechaliśmy. Za 
tym przylądkiem jest zakręt. Tu 
taj na polanie znajduje się ich ba- 
za. — Hej, no! Ruszaj! 

Czuk i Hek wskoczyli z weso- 
łym piskiem, lecz sanie szarpnęły, 
chłopcy zgodnie runęli w siano, 

Matka uśmiechając się zrzu- 
cha wełnianą chustkę i pozostała 
tylko w puszystym berecie, 

Oto i zakręt, Sanie gwałtownie 
rozpędziły się i podjęchały do 
trzech domków. które sterczały na 
niewielkim osłonionym przed wia 
trem skraju lasu. 

Dziwne. Psy nie szczekały, nie 
widać było ludzi. Z kominów nie 
buchał dym. Wszystkie dróżki 


sjfewu, recylatorstwa, urządzańe|były zasypane głebokire śniegiem, 


są konkursy tańca, śpiewu, pro- 


wadzona jest biblioteka i poradmia ma na cmentarzu. 


kultuwralto-ośtciiutowa dla drużyn 
przy urządza różnych imprez. 


a dokoła panowała cisza, jak zi- 
I tylko Walo- 
bokie sroki bezmyślnie skakały z 
drzewa na drzewa 


ji westchnęła 


nych do gotowania, grzejników, 
sprawnie funkcjonują dzwonki e- 
lektryczne, a na kapryśną lampę 
elektryczną, która nie świeci, za- 
wsze znajdzie się rada. Równień 
stłuczone kolano. czy Skałeczony 
palec wnet zostanie opatrzony i o 
winięty zgrabnie białym banda- 
żem. 

Ośrodek harcerski uczy prakty- 
cznie wielu codziennych, prostych, 
a bardzo potrzebnych rzeczy. 


JE! 
— Dokadżeś nes przywiózł —|my. Masz. ładnieśmy przyjechali. 
y przyjech 


per woźnicę przestraszona 
matka, 
kąd trzeba? 

— Przywiozłem tam, dokąd ka- 


|zaliście, — odpowiedział ważnica, 


Te domki nazywają się obserwa”| jej tylko tyle, żeby ledwie zapła- 
| cyjno-geologiczną stacją Nr 3. Oto 


nawet szyld jest na słupie... czy” 
tajcie. Może Wam potrzebna jest 
stacja Nr 4, Znajduje się ona ja- 


| kieg dwieście wiorst stąd, w zu- 


pełnie innym kierunku. 

— Nie, nie, — odpowiedziała 
matka, spojrzawszy na szyld. — 
Nam jest ta właśnie motrzebna, 
Ale spójrz, na drzwiach wiszą 
kłódki, ganek jest zaniesiony śnie 
giem, i gdzie się podzieli ludzie? 

— Nie wiemy, gdzie by się mogli 
podziać, 
sam woźnica, — W zeszłym tygod 

RA przywoziliśmy tutaj produk- 

; mąkę, cebulę, kartofle. WSszys 
IRE tu byli. Osiem osób, kie 
rownik dziewiąty, razem ze stró- 
żem dziesięciu. Znowu zmattwie 
nie! Przecież nie wszystkich ich 
wilki pozarły. 


Poczekajcie chwi- 
lẹ, pójdę i zajrzę do Budki stró- 
ża. 

I. woźnica zrzuciwszy kożuch 
poszedł poprzez zaspy ku chatce 
stojącej na skraju. 

Wkrótce powrócił. 

— Chata jest pusta, a piec cie- 
pły. To znaczy, że stróż jest tu- 
taj, ale widocznie poszedł ra po- 
lowanie. Przed nocą przyjdzie i 
wszystko wam powie. 

Ale co on mi powie? 
matka. — Sama wi- 
dzę, że ludzi tutaj dawno nie ma. 

— Tego już nie wiem, co on 
wam opowie, odpowiedział woż” 
nica. — Ale coś musi wam odpo" 
wiedzieć, na to jest stróżem. 

Z trudnością podjechali do gan- 
ku, od którego prowadziła do la- 
su wąska drvżka. 

Przez sień, w której stały ło- 
paty, miotły, kije i wisiała na że- 
laznym haku zamarła skóra nie- 
dźwiedzia, weszli do iżby. 


W ślad ża nimi wożnica niósł| aby odnieść zwycięstwo w elimi 


rzeczy. W izbie było ciepło. 


Wożnica odszedł nakarmić kor 


— ździwił się również | 


| 


[twa 
|bnych czynów wszystkie teatry 
kukiełek, zarówno amatorskie, 


i 


Czyśmy przyjechali do* | myśliła się. Co się stalo? Dlaczego? 
| Dlaczego na stacji 


nia, a śdatka w milczeniu rozbie” | 


rała przestraszone dzieci. 


— Jechaliśmy do ojca, jechaliś: | składał z pieśni 


postanawia: 

a) Walezyć o dobre p" 
b) Uporządkować 

szkolny. 
c) Podnieść sprawność fizyeż: 
ną w drużynie, 
Druży 
Demczuk S 


dek: 


MOWY 
Szczepan 


2 drużyna młodszych hwrcerek 
(zuehów) przy szkóle Ńr3 zo- 
bowiga je się: 
rzeprowadzić wałkę zel 
złymi ocenami. 
b) Przestrzegać czystości na 
korytarzach w szkołe. 
Drużynowy 
Tutajewicz Zygmut 


Teatrzyk kukietkowy w £e- 
czycy — zobowiązuję Się w ra- 
mach Czynu Pierwszomajowego 
wystawić ponad plan dziesięć 
widowisk kukiełkowych (bezin- 
teresownie) dla dziatwy robot- 
niczo-chłopskiej, docierając do 
najbardziej zapadłych reiejsco- 
wości na terenie naszego powia- 
tu. 

Jednocześnie teatrzyk kukieł- 
kowy Harcerstwa Ziemi Łęczy- 
ckiej wzywa do współzawodnic- 
w podejmowaniu podo- 


„Moje” i 
List do 


Nadieżda: Krupokaje, żona 
ns była 


jak i zawodowe, ceiem niesienia 
piosenki pod chłopskie. 

W zobowiązaniach 1- so: 
wych nie powinno zabrakn yé 
żadnego ucznia i uczennicy! Dia 
tego obok zobowiązań zastępów, 
zespołów, podejmowane są zobo 
wiązania pojedyficze. ; 

Jąywamy więc wszystkie ko-| Chcę dziś pomówić o jednym, 
leżanki i kolegów, wszystkie! | wielkim i ważnym zagadnieniu. 
harcerzy i harcerki do podjęcia. | W mieszkaniu pewnego: znajome 
śladem drużyn harcerskich z|gd chłopca wisi na ścianie portret 
Łodzi i Tomaszowa, Czyni |Lenina, wyrwany- z książki. 
1-Majowego! - Przecież zniszczyłeś „książkę 
— mówię mü. 

— -To nie z mojej. 

Okażało się, że książka była z 
bibkioteki. | i 

Zastanówcie się, jakie z tego 
wynika zagadnienie, 

Chłopiec dużo słyszał o Leni- 
nie, uważa się za leninowca, wie- 
sza jego portret na ścianie, ale co 
robi? Swojej własności strzeże, a 
społeczną, która służy wielu. 
biblioteczną, niszczy. Z czego to 
wynika? 

Za czasów panQwania obszarni 
ków i kapitalistó tak układały 
się stosunki; Obszarnik miał du- 
żo ziemi. „Ziemia jest moja — 
mówił — Co cheę to z nią zro- 
bię. Jak zechcę — wcale nie bę- 
dę jej uprawiać, niech leży odło- 
giem. Jak zechcę oddam ją w 

zierzawę okolicznym chłopom, 
oni mają mało.własnej ziemi, jak 
najwięcej z nich zedrę za dzierża 
wę. Jak zechce = kupię maszyny 
rolnicze, najmę agronomów. naj- 
me parobków, niech na mnie pra 
cują. Dużo nie zapłacę, oni i tak 
nie mają się gdzie podziać.” 

Bogaty chłop-kułak, który miał 
dużo ziemi, uważał tak samo ..Mo 
ja ziemia, moje bydło, jak zechcę, 
tak się nimi rozporządzę.: E 


Bardzo interesujący jem Mae 
rego publikujemy jeden Ma 
iyw i aktualną tość: 


Drogie dzieci! 


Matka usiadła na ławce i za 
jest pusto? 
I cóż teraz robić. Jechać z pō- 
wrotem? Ale pieniędzy pozostało CA 
cić wożniey zą drogę. A więc 
trzeba czekać póki wróci stróż. 
Woźnica za trzy godziny po- 
jedzie z powrotem, » co będzie, 
jeżeli stróż mie prędko wróci? Co 
wtedy będzie? A przecież stad do 
najbliższej stacji telegrafu jest pra 
wie sto kilometrów. 

Wszedł woźnica: obejrzał chatę, 
pociągnął nosem, podszedł do pie 
ca i otworzył drzwiczki. 

— Stróż wróci przed nocą, rzekł 
uspakajająco. Oto w piecyku gat 
nek z kapuśniakiem. Gdyby po~- 
szedł na długo, wyniósłby kapuš- 
niak w zimne miejsce. A zresz” 
tą jałk' chcefie — zaproponował 
wożnica, jeżeli już sprawa się 
tak ma, to nie jestem z kamienia. 


d. c. n. 


O Harcerskim Festiwalu Artystycznym 


wiel | tańców ludowych, muzyki, ince 

| izari recytacji, W Festiwalu 
| biora udział tylko. zespoły, nato- 
miast nie przewiduje się wystę- 
pów pojedyńczych. osób. 

Festiwal ma na celu zbliżenie 
dzieci do pracy i wałki klasy ro 
botniczej oraz umożliwienie im 
rozwinięcia ukrytych zdołności 
artystycznych. 

W pracach przygotowawczych 
do Festiwalu pomagają wydat- 
nie drużynom opiekunowie dru- 
żyn, którzy dostarczaja potrzeb” 
nych materiałów artystycznych, 
uczą zbiorowych recytacji i tań- 
ców. 

Eliminacje szkolne i powiato 
we rozpoczynają się w tych 
dniach i trwać będą przez cały 
kwiecień. A w końcu miesiąca 
spotkaja się na ełiminacjach 
centralnych najlepsze zespoły. 

Dziecięcy Festiwal Artystyczny 
jest pierwszym  ogólnołódzkim 


W kwietniu, w ramach 
kiej akcji przygotowań pierwszo- 
majowych. zorganizowany zo- 
stał przez Harcerstwo Łodzi i 
województwa Festiwal Artystycz= 
ny, w którym biorą udział wszyst 
kie drużyny i szkolne zespoły. 
Festiwal zapowiada się bardzo 
ciekawie, gdyż uczestnicza w nim 
zespoły, składające się z dzieci 
niezorganizowanych. 

Drużyny i zespoły, występują 
ce najlepiej na eliminacjach, któ 
re najpierw odhędą się na tere- 
nie szkół, a potem hufców i po- 
wiatów, beda mogły wziąć udział 
w eliminacjach centralnych Ło- 
dzi i województwa. 

Na terenie - Łodzi i wojewódz - 
twa, drużyny od dawna przygoto 
wują się do Festiwalu. Każdy 
zespół artystyczny ma ambicję, 


nacjach międzyszkolnych i druży 
nowych, by zakwalifikować się 
do wystepów centralnych. i ogólnowojewódzkim Festiwałem, 

Program Festiwalu, będzie się | urzadzanym przez Harcerstwo 
rewolucyjnych, | łódzkie. 


Pitomierka 


zasiosza noczażsnssyzcznaSkYŻeazyNoZ zawiei ZTYZEREZENENAKZZEA z PORE" jej 


„MASZ e“ 
pioniera 


towarzyszka życia Beri- 


i najwiormiojans towazzyszk: e 
i przyjeciółkę dzieci 1 młodzieży. Zwracałe sią 
Teet APOE NDE e DRESA SaN v moc 


dziecięcych, - 
zatytułowany „List pionierów*, z któ 


on dla nas, budujących zręby socjałismu, 


A jak sądził małorolny chłop 
lub parobek? „Ziemia nie moja. 
bydło nie moje, maszyna nie mo- 
ja, mnie to wszystko nie nie ob- 
chodzi”. I dlatego ziemię obszarni 
ka orał byle jak, o bydło nie 
dbał, maszyn nie szanował. s 

Teraz mamy kołchozy. O koł- 
chozie już nie mówią MÓJ, ałe 
mówią NASZ kołchoz, I konie i 
krowy — bydło — wspólne. NA- 
SZE. Maszyny w kołchozie też 
NASZE. 

Ale stare przyzwyczajenia dłu- 
go się trzymają. Wstąpi, zdarza- 
ło się, chłop do kołchozu, a praw 
dziwej dbałości o inwentarz cze- 
sto jeszcze nie było. Dostaną trak 
tory, ucieszą się nimi, zachwyca- 
ją się ich pracą, a potem nie dba 
ja o nie, 

Stoi, zdarzało się, traktor za- 
pomniany w polu wszyscy 
przechodzą obok niego i nikt się 
o niego nie zatroszczy. Nikt nie 
myśli, że trzeba go przeciagnać 
do szopy. Pada deszcz; śnieg, a 
traktor wciąż stoi na. polu. „NIĘ 
MÓJ” traktor, „nie JA” będę się 
o niego troszczyć. Brygadier, 
ry powinien zajmować się końmi, 
kładzie się spać, zdecydowawszy, 
że konie nie pozdychają, jeżeli 
ich na noc nie nakarmi. Gdyby to 
były jego konie, to zupełnie ca 
innego. 

Dużo trzeba było czasu, żeby 
starzy ludzie, którzy przywykli 
do  kapitalistycznego ustroju, 
przyzwyczaili się patrzeć na wła 
sność społeczna, jak na swoją 0- 
sobistą. 

Fabryki należały do kapitali- 
stów, którzy sadzi w ten sposób: 
„Fabryka jest moja.  Zechcę 
wprowadzę w niej najnowsze ma 
szyny, zechcę — zostawię stare. 
Zechcę — mogę w każdej chwili 
zamknąć fabrykę, wyrzucę robot- 


|ników na ulicę. Robotnicy należą 


do mnie. Jak zechcę zbuduję dla 
nich areszt, jak zechcę — szkołą. 
Moi sa, wszystko jest moje”. 

Teraz fabryki stały się majat- 
kiem społecznym. Robotnicy mó- 
wią o fabryce, jako o NASZEJ 
fabryce, dbają o nią, strzegą jej. 
Tylko nie zawsze i jeszcze nie 
wszyscy. 

W życiu codziennym jest jesz- 
cze dużo pozostałości dawnego 
ustroju. Wszyscy u siebie w dô- 
mu gaszą Światło na noc, a w fa 
bryce bardzo czesto o tym zapo- 
minają. Nie zwracają książek do 
biblioteki. W bursach brudno, 
Często zdarza się, że meble są 
połamane. 

Po co ja o tym wszystkim pi+ 
szę? 

Młodzi pionierzy, którzy chea 
hyć leninowcami, musza nauczyć 


jeie dbać © własność spoleczna, 


kła 
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GŁOS PABIANICKI 


Płyną zobowiązania I-Majowe robotników Pabianic Odwiedzajcie 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — H sekretarz 
23 — PZPR 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce* 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
63 — Komisariat M. O. 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 

Kino „Polonia” wyświetla 
film pt. „Hrabia Monte Chri- 
sto”, część II. Początek seansów 
a 17,304 19,30. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 

3 E * 


Kino „Robotnik” — wyświe* 
tla film produkcji czechosłowac 
kiej pt. „Ludzie bez skrzydeł”. 
Początki seansów 18 i 20. Film 
dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 


Redakcja „Głosu Pabianic”: 
Armii Czerwonej 19, tel. 287, 


ELE Pu DP | 


KOMUNIKAT | 
„_, W dniu 12 kwietnia br. o go- 
dzinie 16 w lokalu przy ul. Li- 
manowskiego 11, odbędzie się 
odprawa przewodniczących 
grup agitatorów i prelegentów. 
Punktualne przybycie obowiąz- 
kowe. ` e. BIEG 
+ 

W dniu 13 kwietnia br, o go- 
dzinie 18 w lokalu K.M. PZPR 
rzy ul, Limanowskiego 11, od- 
ędzie się odprawa sekretarzy 
podstawowych organizacji par- 
- tyjnych. 

Punktualne przybycie obo- 
wiązkowe. 


Wzrost produkcji, przekroczenie planów 


— oło nasza odpowiedź podżegaczom wojennym 


Klasa robotnicza Pabianie z en 
tuzjazmem podjęła Czyn 1-Majo- 
wy, zapoczątkowany przez robot- 
ników Cementowni  „Grodziec*. 
Na manifestacyjnych zebraniach 
w fabrykach pabianickich robot- 
nicy dokutnentowali swą wolę 
walki o pokój licznymi podjęty- 
mi zobowiązaniami, których wy- 
konanie da setki milionów zło- 
tych, 

Wartość zobowiązań, podjętych 
przez robotników Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go przekroczyła już sumę 300 mi 
lionów złotych. Wysokie zobowią- 
zania podjęły też załogi dalszych 
pabianickich fabryk — PZPO, Fa 
bryki Papieru, Fabryki Chemicz- 
nej, Fabryki Cewek, PZPW 41, 
Zakładów Graficznych, Blachar- 
ni, Spółdzielni Pracy „„Karnisze- 
wianka, „Tkanina“, „Odbudo- 
wa“, Warsztatów Drogowych 0- 
raz PCH. 

Dziś podajemy dalsze zobowią- 
zania, podejmowane przez załogę 
PZPB, która postawiła przed so- 
ba w tym roku wielkie zadanie: 
zdobyć tytuł przodujących zakła- 
dów bawełnianych w kraju! 


ODDZIAŁ 26/27 
Dla uczczenia Święta 1 Maja 
robotnicy oddziału 26/27 PZPB, 
podjęli następujące zobowiązania: 
Przodownica oddziału ob. Cze- 
sława Kosińska zobowiązała się 
wykónać w kwietniu 125 proc. ba 


podniesie swą miesięczną produk 
cję w kwietniu o dalsze 1420 mtr. 
wysokogatunkowej tkaniny. Je- 
dnocześnie załoga oddziału 26/27 
podniesie jakość swej produkcji 
o 1 procent w stosunku do mar- 
ca. 


PRZĘDZALNIA I i IV 

Majster na PC I — ob. Jach, 
zobowiązał się podnieść produk- 
cję ilościową i jakościową na 
swej partii o 1 proc. i wykonać 
109 proc. planu przy 86 proc, I 
gatunku przędzy. Prządka Irena 
Urbaniak, wykonująca  dotych- 
czas 122 próc. planu przy 97 proc. 
pierwszego gatunku, zobowiązała 
się podnieść swą produkcję o dal 
szy 1 proc. tak w ilości, jak i w 
jakości. Regina Banat, prządka, 
pracująca na trzech krosnach, w 
PC IV, zobowiązała się podnieść 
swą wydajność do 109 proc. ba- 
zy, zaś Zofia Brosiak z PC IV, 
prządka na czterech stronach, 
podniesie swą wydajność do 107 
proc. Przewijarka F. Zalepa, wy 
rabiała dotychczas 115 proc. pla- 
nu przy 90 proc” pierwszego ga- 
tunku. Obecnie dla uczczenia Świę 
ta Pracy zobowiązała się wyko- 
nać 116 proc. planu i podnieść ja 
kość o dalsze 1,5 proc. Majster sá 
lowy Karol Kokociński, podjął żo 
bowiązanie wykonania planu mie 
sięcznego w 104 proc. przy jako- 
ści 98 proc. I gatunku. Wreszcie 
odznaczona orderem „Sztandar 


zy zamiast dotychczasowych 122,4| Pracy“, znana przodownica tow. 


proc. Karol Braczkowski zobowią 


Natalia Myśliwiec, podniesie wy- 


zał się wykonać 115 proc, bazy, | Fonanie planu do 111 proc. przy 


zamiast dotychczasowych 111,3 
proc. Henryk Pik zobowiązał się 
podnieść produkcję do 114 proc. 
w kwietniu na miejsce dotychcza 
sowych 112 proc. 

Ponadto Janina  Majchrowska 
zobowiązała się podnieść swą pro 
dukcję do 106 proc., zamiast do- 
tychczasowych 104,8, Maria Wiel 
gocką do 106 proc., zamiast 105,2 
proc, Benedykt Karbowski — do 
105 proc., zamiast 103,9 proc. i 
Marianna Banat 104,5 proc. za- 
miast 103,9 proc: 

Z dalszych zobowiązań należy 
wymienić zobowiązanie Juliana 
Szmidta, który na miejsce dotych 
czasowych 102 proc. bazy zobo- 
wiązał się wykonać 103,5 proc, 
oraz Marii Ziemniak, która zade 
klarowała 101,3 proc. zamiast 
100,3 proc. 

Ogółem załoga Oddziału 26/27 


jakości 97 proc. 


ODDZIAŁ 28 


Feliks Tudelski z konfekcji wy 
kona do 1 Maja o 350 paczek waty 
prasowanej więcej, Stefan Szcze- 
pański wykona 750 rolek gazy 
więcej, niż w miesiącu poprzed- 
nim, Ryszard Grabarczyk podnie- 
sie swą produkcję o dalsze 125 
kg. waty, zaś Zofia Lipińska wy- 
kona o 1250 sztuk kopert gazy 
więcej, niż dotychczas. Edward 
Supczyński z oddziału ekspedycji 
wyprodukuje 50 bel środków opa 
trunkowych więcej, aniżeli w 
marcu. 


ODDZIAŁ GOSPODARCZY 

Załoga oddziału gospodarczego 
PZPB doprowadzi do porządku 
wszystkie podwórza fabryczne w 
centrali i uporządkuje wszystkie 


_O kulłurę miejsca pracy 


4 kwietnia br. robotnicy PZPB Nr. 
4 w Łodzi, podejmując Czyn 1-Majo= 
wy, zapoczątkowali pierwsi w na- 
szym przemyśle — walkę o kulturę 
miejsca pracy. Rzucili oni jednocze- 
śnie wezwanie do podjęcia walki 
wszystkim włókniarzom kraju. 

Inicjatywa załogi łódzkich PZPB 
Nr. 4 ma doniosłe znaczenie zarów- 
no dla dalszego podnoszenia wydaj- 
ności pracy i zwiększenia produkcji 
w zakładach, jak i dla samiych ro- 
botników, Jest ona jeszcze jednym 
wyrazem nowego, socjalistycznego 
stosunku robotników do swego za- 
kładu pracy. Robotnik — współgo- 
spodarz fabryki chce dzisiaj widzieć 
w niej zieleńce, ogrody i klomby, 
chce pracować w czystych i jasnych 
halach — chce stworzyć wysoką kul 
turę swego miejsca pracy. 


Cóż to jest kultura miejsca pracy? 

Kultura miejsca pracy — to prze- 
de wszystkim czyste hale fabryczne, 
w których nie powinno być niepo- 
trzebnych, nie użytecznych dla da= 
nego działu materiałów, narzędzi, 
nieczynnych maszyn, czy odpadków. 
To czyste, właściwie naoliwione, 
utrzymywane w najlepszym stanie 
warsztaty produkcyjne, maszyny i 
narzędzia. To czyste okna fabrycz- 
ne, podłogi, klatki schodowe. 

zatem — kuitura miejsca pracy— 
jest to wszechstronna dbałość wszyst 
kich robotników danego zakładu o 
jega wygląd, o wzorową czystość hal 
fabrycznych i maszyn, © utrzymanie 
wszystkich agregatorów w jak naj- 
lepszym stanie, 

Ta dbałość jest — jak dotąd — 
zbyt niska. Skutkami niedostatecz= 
nej kultury miejsca pracy bywają 
często bardzo poważne straty, spra- 
wa bowiem kultury miejsca pracy 
ściśle jest powiązana z dyscypliną 
pracy, z walką z marnotrawstwem i 
brakiem odpowiedzialności. 

Bo spójrzmy, i 

W jednej z fabryk włókienniczych 
zaliczono do braków całą partię wy- 
sokiej jakości przędzy. Okazało się, 
„że włókna przędzy były przesiąknię 
' te brudną oliwą — wskutek niesta- 
rannego, niechlujnego smarowania 
maszyny brzedzalniczej 


W innej fabryce — w Łodzi —|cy, da wzrostu produkcji i zarobków 


wybuchł w ub. roku groźny pożar, 
powstały z zapalenia się kurzu ba- 
wełnianego, który pokrywał całą halę 
produkcyjną, ze stropami włącznie. 
Sprawa zmiatania kurzu nie jest zre- 
sztą tylko kwestią czystości i bezpie 
czeństwa przeciwpożarowego. Kurz 
bawełniany bowiem jest cennym 
wtórnym surowcem włókienniczym. 

Z jednej więc strony pozostawia- 
nie tego łatwopaliego pyłu w halach 
fabrycznych łatwo może być przy- 
czyną pożaru, z drugiej zaś — jest 
karygodnym marnotrawstwem cen- 
nego surowca. 

Nie jest jeszcze całkowicie wyko- 
rzeniona stara, pochodząca jeszcze z 
czasów kapitalistycznych „tradycja“ 


robotniczych, do lepszego samopoczu 
cia robotników w fabrykach — przy- 
czyni się do sprawniejszego i przed- 
terminowego wykonania planów na 
rok 1950. 


ulice przyległe do fabryki, Ponad 
to załoga oddziału gospodarczego 
zwiększy o 20 proc. zwózkę wę- 
gla i innych towarów z bocznicy 
kolejowej do fabryki. 
WARSZTAT NISKIEGO 
NAPIĘCIA 

Również załoga warsztatu ni- 
skiego napięcia przyłącza się do 
Czynu 1-Majowego załogi PZPB 
i zobowiązuje się wykonać nastę 
pujące prace: zainstalować arma- 
tury świetlne na rurach gazo- 
wych ponad krosnami, w oddzia 
le 3, przerobić piony świetlne w 
oddziale 14, zmontować i założyć 
tablice rozdzielcze i oświetlić ca- 
łą salę tkalni żakardowej, przero 
bić przełączenia linii telefonicz- 
nych w zakładowej centrali tele- 
fonicznej. d 
DRUKARNIA, 

NIA i KUCHNIA FARB 

Załoga drukarni, postrzygalni i 
kuchni farb, podjęła następujące 
zobowiązania. Przede wszystkim 
cała załoga deklaruje swój akces 
do współzawodnictwa pracy i 
zmniejszenie do minimum  bra- 
ków. Przez dalsze podniesienie hi 
gieny i czystości w oddziałach 
produkcyjnych oraz przez należy 
te przygotowanie tkanin w oddzia 
łach przygotowawczych, załoga 
deklaruje podniesienie jakości 
produkcji w drukarni. Wreszcie 
załoga zobowiązuje się oddać do 
użytku do dnia 1 Maja nowocze- 
sną kuchnię farb. 


POSTRZYGAL- 
| ŚLUSARZE 

Pracownicy ślusarni przy Tkal 
i-Centrali, mistrz ślusarski Ta- 
deusz Klimek i tokarz Feliks Le- 
nard podjęli zobowiązanie, w któ 
rym deklarują wyremontowanie 
i uruchomienie do dnia 1 Maja 
spalonej i nieczynnej od 1945 r. 
tokarni. 

SZWALNIA i ŻŁOBEK 

Załoga szwalni zobowiazała się 
wykonać dodatkowo w czasie nor 
malnej produkcji 300 sztuk far- 
tuszków dla dzieci przedszkola 
przy PZPB, 10 fartuchów dla wy 
chowawczyń przedszkola i 50 ko 
stiumów dla sportowców „Włók- 
niarza*, ponadto zaś kostiumy 
dła baletu świetlicy PZPB. 

Pracownice żłobka: zobowiązały 
się uszyć do dnia 1 Maja 75 par 
spodni 
czek. 
PRZĘDZALNIA ODPADKOWA 

Majster przędzalni odpadkowej 
— ob. Arkuszewski zobowiązał 
się podnieść do 103,8 proc. pro- 
dukcję na swej partii i do 91 pro 
cent produkcję jakościową. Maj- 
strowie zgrzeblarni Sołagacki i 
Oleśko podniosą swą produkcję w 
identycznym. stosunku. 

Niciarka PC II ob. K. Łuczyń- 
ska podniesie swą produkcję o 
dalsze 2 procent i wykona w mie 
siącu kwietniu 108 procent nor- 
my, przy jakości 100 proc. I gat. 


piżamowych i 35 bluze- 


-Minione święta 


Tegoroczne święta wielkanocne maļ początkiem przedstawień, W ponie- 


my już poza sobą. Pabianiczanie spę= 


dzili je przy suto zastawionych sto- 
łach, wesoło i radośnie.. 


Nie zanotowano żadnych -poważ= 


niejszych bójek ani awantur — Na- 
wet 
roku była zjawiskiem dość rzadkim, 


strzelanina świąteczna w tym 


odma- 


zapewne dlatego, że apteki 
wiały już na długo przed świętami 
sprzedaży popularnych „kalafior 
ków“. 
Pabianiczanie 


zatykania dziur w oknach przędzą 
zamiast wstawienia nowych szyb, 
Jest rzeczą jasną, że straty dla fa- 


bryk, a tym samym dla Państwa, spędzali wolny ôd 


działek wielu kibiców oglądało mecz 
piłkarski o mistrzostwo A-klasy 
młodej drużyny włókniarzy. W świe 
tlicy „Budowlanych“ wystawiona by 
ła przez zespół świetlicowy sztuka 
Aleksandra Fredry — „Pan Jowial- 
ski”. 

Wielu mieszkańców Pabianic wy- 
jechało w poniedziałek do łódzkich 
kin i teatrów, ponieważ pabianickie 
imprezy kulturalne i rozrywkowe nie 
były w stanie zaspokoić zapotrzebo- 


Starszy obciągacz Stanisław Do 
browolski wykona wraz ze swą 
brygadą 116 proc. bazy. 


I JESZCZE ZOBOWIĄZANIA 


A oto reszta zobowiązań, które 
napłynęły do rady zakładowej 
PZPB. Franciszek Kaczmarek 2 
oddziału 9, przewlekacz, zobowią 
zał się wykonać 143 proc. normy 
przy jakości 100 proc. pierwszego 
gatunku, tkacz z czwórek — An- 
toni Miatkowski podniesie swą 
produkcję do 112 proc. przy jako 
ści 91 proc pierwszego gatunku, 
Feliks Rzepkowski wykona nato- 
miast 112 proc. bazy przy 82 pro 
centach primy. Tkacz na trans- 
porterach Stefan Janicz wykona 
109 proc, oddając całą produkcję 
pierwszego gatunku. 

(Wit) 


swoje świetlice 


Zarząd Oddziału Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokra 
cję, komunikuje, że w dniu 1 
kwietnia br. otwarta została 
przy ulicy Kościuszki Nr 14 
(d. Zachęta” świetlica dla dó- 
rosłych, członków Związku t 
podopiecznych oraz świetlica 
dla dzieci do lat 14. 

Świetlica dla dorosłych zao- 
patrzona jest w prasę codzien- 
ną, miesięczniki, gry towarzy= 
skie i bibliotekę, zaś Świetlica 
dla dzieci czynna 3 razy tygo- 
dniowo prowadzona jest przez 
wykwalifikowaną _świetliczan- 
kę. Dzieci otrzymują pomoc w 
nauce, mają do dyspozycji dużo 
pism młodzieżowych, gry i za= 
bawy, a niezależnie od tego są 
dożywiane. 

Zarząd apeluje do wszystkich 
członków i podopiecznych, aby 
jak najliczniej korzystali ze 
świetlicy i zapisywali równo- 
cześnie swe dzieci do Świetlicy 
młodzieżowej. 


Przejść nie można 


W tych dniach redakcja 
otrzymała kilka listów od ną- 
szych czytelników w. sprawie 
wykopów kanalizacyjnych na 
ulicy Armii Czerwonej. Na od- 
cinku między domami Nr 26 do 
80 na skutek wykopów ziem- 
nych pozostało wąskie przejście 
dla przechodniów: W czasie ład- 
nej pogody przejść w tym 
miejscu można, natomiast po 


deszczu, wolną częścią chodnika 
spływa gliniasta woda i unie- 
możliwia przebycie tego odcin= 
ka ulicy. 

Czytelnicy nasi zapytują, czy 
nie można by ułożyć na tym 
odcinku mostków z desek, jak to 
miało miejsce w zeszłym roku, 
w czasie trwania robót kanalis 
zacyjnych na tej ulicy, 


Dlaczego „Zamkowa”? 


Poważnym  niedociągnięciem 
ze strony powołanych do tego 
czynników jest niezmienianie 
tabliczek z nazwami ulic, pomi- 
mo że nowe nazwy obowiązują 
już nieraz od kilku lat. Pisali- 
śmy niedawno, że dotychczas 
nie zmieniono jeszcze tablic na 
Placu Obrońców 
które nadal głoszą, 


Stalingradu, | nej“. „Pi 
iż. jest to| przypuszczać, że w Pabianicach 


brycznym Państwowych Zakłaąs 
dów Przemysłu Bawelnianego 
wisi przedwojenna jeszcze tabli 
cą (1) z napisem: „Ulica Zam» 
kowa'. Tymczasem po drugiej 
stronie ulicy na budynku Woje- 
wódzkiej Szkoły Partyjnej wisi 
tablica: „Ulica Armii Czerwo- 
Przyjezdni mają prawo 


Plac Dąbrowskiego, Do tej ro-| główna ulica nazywa się inaczej 


ry na rogu ulicy Lipowej i Ar-|po lewej i inaczej 


po prawej 


mii Czerwonej, na budynku fa- | stronie. 


Czytelnicy miszą:Z 


Z przed 6 laty 


Czytelniczka „Głosu Pabia- 
nic“, ob, H. M. — pielęgniarka 
Państwowych Zjednoczonych 


Zakładów Przemysłu Jedwabni- 
czo-Galanteryjnego w Pabiani- 
cach  nadesłałą do Redakcji 
list, który niewątpliwie zainie- 
resuje wielu Pabianiczan. 
„Przebywając na wczasach w 
Krynicy poznałam warszawian* 
kę ob. H. K. —.pisze naszą czy- 
telniczka. Ob. H. K, dowiedziaw 
szy się, że jestem z Pabianic 
opowiedziała mi ciekawą histo- 
rię i prosiła, ażeby za pośrednie 
twem „Głosu Pabianic“ przesłać 
podziękowania i  pozdrowie- 
nia dla ludności naszego miasta. 
12 sierpnia 1944 hitlerowcy 
wywieźli z płonącej Warszawy 
transport Polaków, liczący 0o- 


nad 2000 osób. Wśród mich 
znajdowała się także ob. H. K. 
W Łodzi warszawiacy wyrzuci- 
li z pociągu kartki, że pociąg 
będzie miał dłuższy postój w 
Pabianicach. Nie wiadomo ja- 
kim sposobem kartki te dotarły 
do Pabianic, dość że już o g0- 
dzinie piątej rano do stojącego 
na stacji pociągu zaczęły Śpie= 
szyć całe tłumy  pabianiczan, 
przynosząc ze soba caleb, kawę, 


mleko, manną kaszę, pieluszki 
dla dzieci itd. ; 
Moja znajoma z wczasów, 


wspominajac te stare już dzie- 
je, prosiła mnie o podziękowanie 
za pośrednictwem „Głosu“ tym 
wszystkim, którzy nieśli wtedy 
pomoc, nie bacząc na straże nie 
mieckie i policję”, 


Brawo, łaźnia miejska! 


Czytelnik „Głosu Pabianic",| Kiedy po raz pierwszy kąpa- 
ob. Stanisław Ludwik pisze: jłem się w łaźni miejskiej w ro- 


wynikłe z niechlujstwa i brudu 
przez zupełne zlekceważenie zagad- 
nienia kultury miejsca pracy — są 
olbrzymie. e 

Nie mniejsze straty powoduje brak 
kultury miejsca pracy dla zdrowia 
i samopoczucia robotników, jeżeli 
muszą pracować, często wytężając 
wzrok — w ciemnościach, zakurzo- 
nych i brudnych halach fabrycznych. 
Przez to zmniejsza się zdolność do 
pracy robotników, a co za tym 
idzie — wydajność i zarobki. Ponad- 
to — robotnicy narażeni sa często 
na wypadki, powstające wskutek np. 
chaotycznie rozrzuconych wokół ma- 
szyny wiórów, części, niepotrzebne- 
go żelastwa, pakuł itp. 

„Jak widać więc — walka o kultu- 
rę miejsca pracy jest sprawą nie- 
zmiernie ważną i pilną. Zainicjowała 
tę walkę w Czynie 1-Majowym za- 
łoga PZPB Nr. 4, 

Zadaniem organizacji partyjnych, 
rad zakładowych i dyrekcji wszyst- 
kich zakładów pracy jest szerokie 
propagowanie tej nadzwyczaj cen- 


nej i pożytecznej inicjatywy — jest 


jej jaknajszybsze upowszechnienie. 
Wysoka kultura miejsca pracy w 


całym naszym przemyśle, przyczyni 
się do podniesienia wydajności pra- 


pracy czas w kinach i w przybyłym 
do naszego miasta Cyrku Nr. 2. Po- 
ranki filmowe i seanse wieczorne w 


kinach były przepełnione. W Cyrku 


zabrakło biletów już na długo przed 


Kalendarzyk zebrań 
Ligi Kobiet 

Miejski Zarząd Ligi Kobiet 
zawiadamia, že w miesiącu 
kwietniu prer ony p są nastę- 
njące zebrania w lokalu L, K. 
1 kwietnia o godz. 18 — zebra 
nie sekcji spółdzielczych. 12 
kwietnia o godz. 18 — zebra- 
nie sekcji gospodarczej. 13 
kwietnia o godz. 18 — zebranie 
sekcji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. 14 kwietnia o godz. 
18 — zebranie sekcji kultural- 
no-oświatowej. 15 kwietnia o go 
dzinie 18 — odprawa przodo- 
wnie pracy społecznej. 20 kwiet 
nia o godz. 18 odprawa _ prze- 
wodniczących kół Ligi Kobiet. 
25 kwietnia o godz. 18 odprawa 
grupowych przodownie społecz- 
nych. 


wania wszystkich chętnych rozryw- 
ki. We znaki dał się szczególnie zu- 
pełny brak zabaw publicznych (od- 
była się tylko jedna większa zabawa 
w sali Domu Ludowego w Ksáwe- 
rowie, urządzona przez LZS — „Wo- 
lanka“, na którą wielu pabianiczan 
pośpieszyło tramwajami). 


Jeśli już mowa o świętach, to trze 
ba stwierdzić, że były one rekordowe 
pod względem ilości zawartych 
małżeństw. 


„Jestem, jak wielu pabiani- 
czan, stałym bywalcem naszej 
łaźni miejskiej. Ma ona wiaści- 
wie niezbyt długą historię, bo 
powstałą w roku 1946, ale roz- 
wija się szybko, z każdym ro- 
kiem, z kazdym prawie miesią- 
cem ku pożytkowi mas pracują- 
cych naszego miasta, które na 
razie nie mogą jeszcze korzy- 
stać z własnych, domowych u- 
rządzeń kąpielowych. 


Na miejscu ruin-zieleńce 


Przy zbiegu ulic: Armii Czer- 
wonej, Marszałka Żukowa i Par 
tyzanckiej znajduje się obszerny 
trójkątnego kształtu plac. Za- 


| budowania placu i jego okolicy 


uległy zupełnemu zniszczeniu na 
skutek działań wojennych. Obec 
nie na placu dobiegają końca 
roboty rozbiórkowe. Cegłę z 
rozbitych domów użyje się do 
innych celów, a na samym placu 
powstanie piękny zieleniec. Ro- 
boty ziemne przebiegają równo- 


legle do robót rozbiórkowych, 
co pozwala sądzić, że już niedłu 
go ta część miasta zmieni grun- 
townie swój wygląd, 

F kJ 


Rozpoczęły się już prace wio- 
senne przy trawnikach i alejach 
na ulicy Ami; Czerwonej. Zie- 
leńce na tej ulicy uległy znisz- 
czeniu ne skutek robót kanaliza 
Ra ae i dlatego trawniki mu- 
szą być ponownie skopane i za 
siane trawą- 


ku 1946, były tam czynne czte- 
ry wanny i zbiorowe natryski, 
Potem dobudowano jeszcze czte 
ry łązienki, następnie założono 
natryski nad wannami, z kolei 
wyłożono ściany białymi kafel- 
kami — słowem łaźnia stawała 
się nie tylko obszerniejsza — 
ale co raz ładniejsza. 

Jedną z bolączek łaźni były 
wspólne natryski. Wielu bywal- 
ców łaźni zwracało się z prośbą 
do kierownika łaźni ob. Brzeziń 
skiego o uruchomienie natry- 
sków kabinkowych. I z radością 
muszę stwierdzić, że prośbie na 


szej stało się zadość — pisze 
dalej nasz czytelnik — bo przed 
samymi świętami oddano do 


użytku kapiących się  kabinko- 
we natryski, gdzie każdy sam 
sobie ustala i reguluje wodę. 
Uruchomiono też dalszych sześć 
nowych łazienek, 

I chóć w kabinkach brak jesz 
cze 1 wieszaków, cieszy mas 
wszystkich, że natryski zo” 
stały oddane juz do użytku, Cze 
kamy teraz tylko na parówkę'l 


— kończy nasz czytelnik swój 
list. 


„BPRAWIEDLIWE"* WYROKI 


Zięć fabrykanta łódzkiego —— Emi- 


la Eiserta — niejaki Grudzielski, zo- 
stuł Skazany na twzy lata więzienia 
za fałszowanie weksli i za zabójstwo 
człowieka. 

Te same-gazety donoszą o wyroku 
na czterech młodocianych: komuni- 
stów, którzy za „posiadanie“ w miesz 
kamu kilku odezw w sprawie walki 
z bezrobociem — otrzymali również po 
tray lata więzienia, 

Grudzielskiemu zaliczono areszt 19 
miesiecy; komunistom — nie. 


GROŹNE WRZENIE W INDIACH 

Na terenie Indii doszło do krwa- 
wych starć między Hindusami a po- 
licją angielska. W Kalkucie rzucono 
dwie bomby. Strajk kolejarzy roz 


JT. 


szerza się w gwałtownym tempie. 


WYPADEK W KINIE 
„SPLENDID“ 

Podczas występu 40-osobowego chó 
ru w łódzkim kinie „Splendid“ — zer- 
wala się estrada. Wszysty człónko- 
wie chóru nagle zniknęli sprzed oczu 
widzów. Dopiero jęki i krzyki dały 
znać widowni to się stało. 

Wszyscy członkowie chóru, w iló- 
ści 40 osób, odnieśli poważne obra- 
zenia i rany. 


PASSITWOWY VEATR 
im, STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19,15 komedią M, Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-38) 
Codziennie o godz. 19.15 „Nieracy 
Leona Kruczkowskisgo ze Zdzisławem, 
Kazrczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha. 
Kasa czynną godz, 10—13 i od 16. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś o godz. 19,15 „Makar Dubra- 
wać, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIĄ* 
(nl. Piofrkowska 248) 
Dziś o godz. 19.15 „Królówa przed- 
mieścia”. ' 
TEATR „OSA“ 
Dziś o godz. 19.80 „Oberżystke“ G. 
Goldoniego. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLBRIN* 
Dzis o godz. 17.15 widowisko pt. 
„Złota rybka“ 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 
Śřnda 12 kwietnia 
Goidfadenie“ godz. 19.30. 


LU 


— — „Se 


no 


pisała prasa łódzka 12 kwietnia 1930 r. 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W SOSNOWCU 
W Sosnowen doszło do wielkich 
manifestacji bezrobotnych, którzy w 
liczbie wielu tysiecy osób przybyli 
pod magistrat, domazając się wypfa 
cenia zasiłków. 


` 

Policja, która przystapiła do roż- 
praszania tłumu — została zaatako- 
wana kamieniami i cegłami Dopiero 
po kilkugodzinnej walce udało się bez- 
robotnych „uspokoić“, („Głos Poran- 


ny). 
z DZIEJÓW 
„KULTURY ATLANTYCKIEJ" 


m w stanie Ohio 
w USA spłonęło więzienie Columbus, 
w którym znajdowało stę około 5000 
więźniów. Mimo szalejącego ognia 
dózotcy nie pozwolili otworzyć kt 
więziennych, Ilość spalonych więż- 
niów jest olbrzymia. 


W dniu wczorej 


KOLEJ - 
TURKIESTAŃSKO-SYBERYJSKA 
GOTOWA 


Budowa torów na kolei turkiestań- 
skorsyberyjskiej, na przestrzeni 0- 
statnich * 1.4550 kilometrów, została 
już ukończona tak, że kolej w tych 
dniach zostaje oddana do użytku. 
(„Głos Poranny“), 


ŚRODA 12 KWIETNIA 1950 R. 


112.04 Dziennik południowy, 12.26 
iPrzerwa. 1325 (Ły Ghwila muzyki. 
138.30 Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI. 14,00 „Pra= 
jwo i życie”. 14.15 (Ł) Komunikaty, 
14,20 (b) Muzyka z płyt. 14,55 Kor 


cert solistów. 15.30 „Polowanie na 
mamuta". 15.50 Muzyka z płyt. 15.55 | 


(Ł) Chwila muzyki. 16.00 Dziennt 
popołudniowy. 16.20 (L) Aktualności. 
16.80 (Ł) „Od naszych koresponden:- | 
tów". 16.40 (£) Chwila m i: SEA 
tł) „Co warto przeczytać”, 17.00; 
Koncert z Poznania. 17.45 „Bracia 
| bohaterowie“. 18.05 Popadanka spor- 
jtowa. 18.15 (Ł) Zagadki muzyczne. ; 
18.40 Wszechnica Radiowa. 19.60 Au- 
dycja dla wsi. 19.15 Koncart z Kra- 
kowa. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Skrzynka muzyczna. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 22,00 Opowiadanie o A- 
damie Mickiewiczu. 22.20 (Ł) Pòga- 
danka sportowa. 22.30 (E) Muzyka 
taneczna z płyt. 22.50 (Ł) „Ofiara 
ustroju”. 22.58 (E) Program lokalny 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. | 
28.15 TV audycja z cyklu; „Symfonie 
Brahmsa. 24.07 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


ADRIA p- dla młodzieży (Stalina 1) 
„O 6-tej wieczorem po wojnie“ 
odz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo" I seria godzina 17, 
19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
morskim szlaku“ godz, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro“ 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 15" godz. 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikarin* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma 
rynarza' godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu” godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto westchnień* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińssiego 187) „Na 
tropie zbrodni* godz. 17.80, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmefiska* II seria godz. 18. 20 


„Na 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rzana* dia młodzieży godzina 16; 
„Narzeczona z Turkmenii* godzina 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1238) „Dzieci 
kapitana Granta“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieupiety* godz. 18, 20 

TECZA (Piotrkowska 108) „Dom na; 
pustkowiu” godz. 15.30, 18, 20,80 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara- 
da* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
mrówka“, „Mistrz narciarski“, 
„Noc noworoczna“, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków 
ki kolorowe) godziza 16:30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony od lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze” godz. 16.30, 18.380, 20.30 


„Słoń i 


| 


WOLNOŚĆ (Napiór ago 16) — 
„Nowy dom godz. 16, 18, 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 
mi“ godz. 18, 20,50 


+ 
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Moskwy 


Femisiści radzieccy 


zajmują czołową pozycję w ienisie światowym. 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego”) 


wwraj. otrzymaliśmy dru 
si list (jeszcze z Moskwy 
przyp. red.) od trenera 


szych czołowych tenisistów 
przebywajacych obecnie na 
treningu w ZSRR, gdzie 
dzięki uprzejmości i nad- 
zwyczajnej opiece oraz 
w liwości ze strony gö- 
spodarży. teńisiści nasi przy 


gotowuja sie do radchodzą- 
cego. sezonu, rozgrywając 
spotkania towarzyskie z czo- 
łowymć rakietami Moskwy i 
Leningradu. 

Oto co pis 
gim swym li 
du. 


à pam w Qru- 


cie Józef Heb- 


Moskwa 30, FH, 1850 r. 


Treningi nasze są 


I się przyzwyczaić do 
ost 'ch uderzeń tenisi 
stów radzieckich. którzy hołd 
grze nawskroś nowoczesnej, polega- 
jącej na ostrym, szybkim i plaso- 


ują 


wanym uder piłki i ciągłych 
atakach przy siatce. W chwili opec- 
nej. nasi j przyzwyczaił do 


czy radzieckich i trenin= 
m dniem staja się ko- 
dla obydwu stron. 


tej gry gra 
gi z każ 


rzyst 


'TENISIŚCI RADZIECCY 
RBROŁDUJĄ NOWOCZESNEJ 
Trzeba przyznać. że tenis 
Pp 


że w tyn 
mie poste- 
p ia 


j moga z. 
tenisie Świ 


ve pozycie w 


KONDYCJA FIZYCZNA 
NAJWIĘKSZA TROSRĄ 
TENISISTÓW RADZIECKICH 
Nie ulega watpliwości. 


I coraz 
„|iniensywniejsze, Początkowo gracze 


W hali „DBynamo”. Siedzą od lewej 


rośnie wielka mistrzyni sportu, lub 
światowej sławy tancerza. A ia- 


kich są sefki tysięcy. 
W CZASIE WOLNYM 
on ZAJĘĆ 

W «asie wolnym od ćwiczeń i tre 
ningów, zwiedzamy w dalszym cią- 
gu muzea, zabytkowe budowie, no i 
|oczywiście przepiękne kina i teatry: 

DO LENINGRADU! 

Na tym kończę. Następny list 
pzzyślę już z Leningradu, dokąd wy- 
jeżdżamy z Ozierowem. Korbutem, 
Niegrebeckim, Andrejewem i Kor- 
czaginem. 

Do Moskwy 
dzień. 


powrócimy za ty- 


Józef Hebfa. 


Liczne imprezy w ZSRR 


w kwietniu 


południu ZSRR w dniu 15 
bm. rozpoczną się pierwsze 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo 


+: — Wi Skonecki, J. Jędrzejowska, Na 


f 
J Hehda, J. Chytrowski, J. Piatek. Stoją od owy szef eks- Zwiąwku Radzieckiego. _Jednócze: 
pedycji inż, Olszowski, K. Rubałanka, Radzio i iński. śnie rozpoczną się mecze  poszCze- 

danie krytej hali jest ważnym czyn- |stykę pod okiem trenerów i instruk- | gólnych republik, miast i okręgów, 
nikiem w pódnięsieńia boziomu te- | torów. w których to zawodach spodziewa 
nisa, jednak boda najwaźniej- PRZYSZŁE MISTRZYNIE ny jest udział około 1 mil. piłkarzy. 

szym czynnikiem vą do SPORTU Jedną z ciekawszych imprez w 
sdniesienia poziomu wszystkich ga Jedna z B-ieinich dziewczynek za- |kwietniu będą ogólnoradzieckie za 

-f jest kondvcia fizycz- | chwyciła mas wszystkich swoimi |wody pływackie w Mosltwie o mis- 
iec radziecki przy ćwiczeniami. Pełny szpagat nie | trzostwo ZSRR. W końcu miesiąca 


doskone 
F i; 


zdej walki 
ie tylko sprzwność fzyczna. 


CO WIDZIELISMY W SALACH 


pečmi od 8 do 14 lat. 
dzielone så na grupy 


izi 


Kto bedzie mistrzem? | 


Sytuacja w lidze koszykowej nadal nie wyjaśniona 


spotkania a mistrzo- 
stwo ligi koszykowej 
następujące wyniki! Spój. 
Gyardia 
j. Cracovie — Dpój 
AZS Warszawa 


Ostatnie 


przyniosły 


11 


kwietnia br; aby się dowiedzieć ko- 
Kolejarz Poznań 21 
Spój Gdańsk 19 
Spójnia Łódź 20 
AZS Warszawa 20 
Gwardia Kraków 20 
og o Cracovia af 
EKS Włókniarz A 
Kolejarz Tornń 20 
$ kowiec. Warta 2] 
ejarz Ostrów 19 
AZS Kraków 20 
Stal Świętochłowice 17 


15 bm. Ogniwo  Ctącoria 
się ze Stalą. 


16 bm, Kolejarz Ostrów gra ze Sta 


zmierzy 


£ 144, 
j jest wyjaśniona waj 
« bedzie czekać aż do Kkofica 


my ty: 


M 


= aA 
nych. Nie wyt t 


we, że pozastułe spotkania 
na. tyle sytuację, nie 


maty nerwy, 
„e 


cego spotkania, 


Ońheenie tabele Jigi 


| przedstawia się jak następuje: 
SDL 
647 
908 


1007: 
815: 
1003: 
369 


834 


5OŁ:7 
630: 


54] :92 


lą. Następna 


mecza odbędą Sie w 
dmiach 22, 23 e 


D z) 
oraz où kwietnia br. 


Rekordami rozpoczęli sezon 


lekkoatleci radzieccy 


MOSKWA. — Na Ukrainie i 
Republice Rosyjskiej lekkoatleci 
radzieccy przenieśli się już z hal na 
stadiony. Pierwsze starty przynio- 
ły, mimo początku sezonu, dosko- 
nałe wyniki, a nawet kilka rekor- 
dów krajowych, co świadczy o sta- 
rannym przygotowaniu lekkoatle- 
tów w okresie zimowym, 

W Tbilisi młoda zawodniczka 
Hnykina ustaliła rekord ZSRR w 
trójboju dla uzyskując 
2.007 pkt oraz poprawiła rekord 


s 


s 


juniorek, 


w |krajowy juniorek w skoku wzwyż, | 


Na tych samych zawodach Sanadze 
przebiegł 100 m. w 10,9 sek., co jest 
wynikiem bardzo dobrym, jak na 
początek sezonu. W Kijowie 17-le- 
ini zawodnik Jardoczka uzyskał w 
skoku wzwyż 1:80 m. Warto podkre 
ślić, że wysokość tę Jardoczka 0- 
siagnął za pierwszym skokiem. 
Dobre wyniki osiągnęli również 
lekkoatleci w Moskwie. Głazunow 
przebiegł 600 m. w 1:28,2, a Anto- 
nowa uzyskała'na 400 m. czas 1:07,8. 


OAK wywody 


S5. Dikowski 


Koniec „Sago-Maru' 


Następnego dnia po tej całej h 
książką. 


Był w dobrym humorze, siedział w kajucie, coś tom 
kreśli} w zeszycie, z zadowoleniem nawet mlaskał wargami, Wi- 


9) 
6 


istorii zobaczyłem Saczkowa nad 


docznie rozwiazywał kolejne zadanie z dziesięciu niewiadomymi. 


Oburzyła mnie beztroska tego 


człowieka. Wyglądał tak, jakby 


dopiero co przywiókł na linie holowniczej „SagorMaru'. A prze- 
cież nasze marynarki jeszcze nie wyschły po niefortunnym pościgu. 


Usiadiem 'przy stole, naprzeciwko Saczkowa, i 


nie głośno: 


spytałem umyśl- 


— Dlaczegoś nie wyszedł na pokład? Przecież chciałeś zobaczyć 


japońskiego maszynistę? 
Spochmurniał od razu, | 
— Dobra. > ty 
jedno bardzo ciekawe zadanie.. 
sam diabeł... 
— Jakie? — zapytał Saczkow 
= PISZ. 


ecz n 


dach sto całych, przecinek, pięć setnych cefnarów ryby. 


Japończyka iks pomnożona przez 


je drugiej zero minut szkunę ujrzał kuter „Śmiały”, na którym 


Nie warto o tym mówić... 


Pewna drapieżną szkuną wyłowiła w naszy 


ie nie odpowiedział. 
Jaz inna sprawą.. Jest 
Co prawda, takie zawikłane, że 


z ożywieniem. 


ch wo- 
Szybkość 
bezczelność. Dalej.. O godzi- 


maszynista jest Saczków, 
staje pytanie... 


Odległość między nimi dwie mile. Pow- 


— Właśnie myślałem o tym samym — odpowiedział szybko 


Saczkow. — Oto rozwiązanie. 


Pokazał mi schemat rzeki, zatoki i przylądka Burunnego, na 


k 
Co to jest? 


tórym był zrobiony atramentem gruby trójkąt. 


— Przeciwprostokatna jest krótsza od dwóch przyprostokąt- 


nych. 
W 


— zagadkowo odpowiedział Saczkow. — Wiesz o tym? 
ówym czasie niewiele rozumiałem z geometrii | 


1. 


— Jak ci to objaśnić, — powiedziałem ostrożnie, — bywają 


różne wypadki... 


— Spojrzał na mnie ze zdziwieniem i ciągnał dalej: 
— Przeciwprostokatna — to rzeka. Cieśnina i wody. otaczające 


ławice — to dwie przyprostokątne. 
ujście rzeki i doczekamy się odpływu... 


— Przypuśćmy... 


Jeśli wpłyniemy w nocy w 


Rozumiesz? 


Z wyjątkiem przyprostokątnych. 


— Nie widząc nas na morzu, ,„Sago-Maru* wejdzie do zatoki 


i zacznie zarzucać sieci. Wówczas 


przeciwprostokątnej.., oto tak... 


my wypłyniemy z rzeki.. Po 


— Wówczas ona umknie wczorajszą drogą. 


— „Powiedziałem — doczekamy się odpływu. 


Pozostanie tylko 


przejście wzdłuż przylądka Burunnego. „Sago-Maru* rzuca się tu- 
taj. Ale przecież przeciwprostokątna jest krótsza od sumy dwóch 


przyprostokątnych” Zaczekamy 


na szkunę przy wyjściu. Jasne? 


do pielęgnacji swej 
j, gdyż zdaje sobie 
że w końcowej 
decyduję g Zwy= 


Dzieci po- 
odpowiednie | 
że posia- |sobie wiekiem i uprawiają gimna- 


AL „kiej nie 
udsło się pokonać akademików stołacz 

wyjaśnię 
hądzie jnż 


A więc jeszcze | trzeba rozgrywać trzeciego, deeydnią 


koszykowej 


odbędzie się rownież zakończenie 
pierwszej rundy drużynowych roz- 
dach, czy ewolucje powietrzne każą |grywek bokserskich (o puchar 
przypuszczać, że w niedalekiej przy |ZSRR, w których biorą udział ty- 
szłości u tej małej dziewczynki Wwy- siące zespołów. 


przedstawiał dla niej najmniejszej 
trudności, ćwiczenia mna przyrzą” 


GIMNASTYCZNYCH MOSKWY? Wa kY4 kon kk rS LĄ 
Padczas' swego * pobytu w. Mo- | y 
|skwie widzielismy wiele sal gimna- Dziś vamieszwamy ósmy rysunek konkursowy. Należy go 
stycznych  zapełnionych samymi $ „ 


wyciąć, wypełnić starannie į zachować. Dwanaście kolejnych ry 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego“, 
Łódź, Piotrkowska 86, IF piętro. 

Każdy z maszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraju! ¢ 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Bwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakeji „Głosa”! 

Dia domyślnych Czytelników. Redakcja „Głosu” przeznacza; 


aparat radiowy marki „Tesla“ 

3 wieczne pióra 

szereg cennych książek 

oraz moc nagród — niespodzianek 


którzy 


| Nagrody zostaną rozłosowane pomiędzy Czytelników, 
|E nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 

LJ ki k LJ b 

W jakim kraju przebywa 
| przedstawiony na poniższym rysunku 
| Mr. Dalia? 


| 


| 


+ 
f 


Kupon 


ar & 


Mr. Dollar przebywa w- 


Imię i nazwisko Czytelnika 


(BI! GOŁIGGNY Aaron nie 


